
C ena num eru 1Q groszy

6Ł 0S  L U B A W SK I
PO L SK O -K A T O L IC K A G A Z E T A B E Z PA R T Y JN A N A  PO W IA T L U B A W SK I I O K O L IC E

W ychodzi trzy razy tygodniow o, w e w torek , czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zło ty , 

kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych , spow odow anych siłą w yższy , (prze*  

szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda*  

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str, 64am . 15 gr, 

na str. 34am . 50 gr, ogłoszenia drobne słow o 20 gr.

Z a ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r. 59. K onto czekow e P .K .O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw ęcą. 

______________________________

Rok 1.1 Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 15 grudnia 1934 n | Nr. 59.

Rola Senatu 
w przyszłym ustroju 

państwa.
Senat, który dnia 28. listopada b. r. obcho ­

dził dw unasto lecie sw ego istn ien ia —  stanow i, 

w edług opin ji znaw ców polsk iego parlam enta ­

ryzm u, najbardziej isto tny punkt blisk iej już  

reform y ustro jow ej naszego państw a.

R ozw iązanie tego zagadnienia napraw y u- 

stro ju , spraw dzone ty lko do zm iany stosunku  

Prezydenta R zeczypospolitej i Sejm u, nie m oże  

dać w yników  ostatecznych . Przy tak iem ujęciu  

spraw y cały ustró j polegałby na stałej w ew ­

nętrznej w alce, w której albo rząd byłby bez­

silny , albo znów Sejm stłum iony i ujarzm iony.

T ej w alki i tych zadań trzeba unikać. D ru ­

ga Izba m oże tu odegrać ro lę doniosłą, szcze­

góln ie w naszych polsk ich stosunkach . Senat 

pow inien jednoczyć w sobie niejako syntezę 

narodu.

Sejm  jednoizbow y nie byłby w stan ie za ­

pew nić państw u należycie przygotow anej  

do pracy państw ow ej reprezentacji i dlatego  

Senat, by spełn ić to zadanie, w inien jednoczyć  

w sw em  łon ie to , co jako najbardziej w artościo ­

w e i kom petentne w narodzie, stan ie się osto ­

ją pracy ustaw odaw czej i w spółpracy z G łow ą  

Państw a i rządem .

W  Senacie znaleść w inno w łaściw e m iejsce 

to , co stanow i niejako ponadpolityczne w arto ­

ści narodu, t.j. reprezentacje K ościo ła i w yznań, 

nauki, przem ysłu , handlu , ro ln ictw a, w olnych  

zaw odów i ludzi w ielk iej zasługi dla państw a. 

T ak pojęty Senat m oże w rezultacie stać się  

czynnik iem kom petencji i pew ności działan ia, 

w yraźnej odpow iedzialności i kultury  życia  

państw ow ego.

Spraw a przyszłego ustro ju państw a nie jest 

jeszcze zadecydow aną. Po uchw aleniu now ej 

K onsty tucji w styczniu b.r. przez Sejm , głos  

m a obecnie Senat. T am  pow inni znaleść się lu ­

dzie, którzyby naszej drugiej Izb ie dać m ogli 

na przyszłość tak ie w arunki, ażeby odpow iadać 

ona m ogła sw ą godnością św ietnej tradycji da ­

w nego Senatu polskiego.

Projekt nowej Konstytucji na warsztacie 

prac senackich.

W arszaw a, 12. 12. (Pat). W e w torek rozpo ­

częło się posiedzenie senackie kom isji konsty ­

tucyjnej, pośw ięcone spraw ozdaniu senatora  

W ojciecha R oztw orow skiego o projekcie ustaw y  

konsty tucyjnej.

Posiedzenie to w zbudziło żyw e zain tereso ­

w anie w śród posłów  i senatorów , którzy licz­

nie przybyli na obrady. W  posiedzeniu w ziął 

rów nież udział m arszałek Senatu R aczkiew icz.  

Z pośród zaproszonych rzeczoznaw ców przyby ­

li prezes Sław ek, w icem arszałkow ie C ar i M a­

kow ski, prof. Stanisław Starzyński ze L w ow a, 

poseł prof. W acław K om arnicki.

Referat sen. Roztworowskiego.

Z kolei zabrał głos referen t projek tu sen . 

R oztw orow ski, który na w stępie podkreślił, że  

prace nad rew izją K onsty tucji posuw ają się po ­

w oli. M ów ca zw rócił uw agę, że fak t ten był 

w ykorzystyw any przez opozycję dla celów agi­

tacy jnych . O pozycja żyw iła bow iem nadzieję, 

i insynuow ała naw et w prasie, że zagadnienie  

rew izji jest ty lko hasłem  w yborczem , które nig ­

dy zrealizow ane nie będzie. Przeczył jednak  

tem u zbyt w yraźnie cały szereg ośw iadczeń  

M arszałka Piłsudskiego , co nie pozostaw iało w  

w ątpliw ości, że zagadnienie ustro jow e będzie  

rozw iązane.

N astępnie referen t przedstaw ił obszern ie  

historję prac nad zm ianam i K onsty tucji, po ­

cząw szy od pierw szej częściow ej reform y w  

roku 1926.

Przechodząc do charakterystyki projek tu , 

uchw alonego w styczniu br. przez w iększość  

sejm ow ą, m ów ca w skazał, że projekt zryw a  

z dotychczasow ą teorją o podziale w ładz, sto jąc  

na stanow isku , że w ładza państw ow a jest jed ­

nolita i niepodzielna i skupia się w osobie

Japonja gotow a do orężnej 

Sansacyjny wywiad ambasadora japońskiego 

w Waszyngtonie.

W A SZ Y N G T O N . 11 grudnia. A m basador 

japoński w W aszyngtonie, Saito , streścił w  w y ­

w iadzie udzielonym korespondentow i R eutera, 

w ytyczne japońskiej polityk i zagranicznej.

O św iadczył on, że rząd japoński spodziew a  

się znaleźć w końcu zrozum ienie w W aszyngto ­

nie i L ondynie dla sw ej polityk i zagranicznej.

G dyby jednak A nglja i A m eryka usiłow ały  

w  jak ikolw iek sposób w yw ierać presję na kurs  

polityczny Japonji, natenczas Japonja w idziała­

by się zm uszona do w ystąpien ia z orężem w

24.800 nauczycieli otrzyma awans 1 stycznia.
W A R SZA W A , 11, 12. K uratorja okręgów  

szkolnych przygotow ują listy nauczycieli szkół 

pow szechnych i średnich , którzy m ają uzyskać  

od N ow ego roku aw anse do w yższych grup  

uposażeniow ych. A w ans obejm ie autom atycznie  

24.800 nauczycieli.

D o w yższych grup będą przeniesien i nau ­

czyciele, którzy w  czasie ostatn iego przeszere ­

gow ania stracili jeden stopień o ile do dnia 31  

grudnia br. ukończą w ym aganą liczbę la t służ­

by. Ponadto aw ans m a objąć rów nież tych  

nauczycieli, którzy  w praw dzie pozostaw ali przy  

zaszeregow aniu w dotychczasow ych grupach , 

lecz w bieżącym  roku  kończą  term iny upraw nia­

jące do aw ansu . 

Generał angielski dowódcą „policji*1 w Saarze.
L O N D Y N , 11. 12. M inisterstw o spraw  w oj­

skow ych A nglji kom unikuje, iż zapadła osta­

teczna decyzja co do osoby dow ódcy  sił m iędzy ­

narodow ych w Z agłębiu Saary .

B ędzie nim . gen m jr. B rind , który od roku  

1933 dow odzi 4-tą dyw izją (R euter).

P. Wojewoda Kirtiklis poddał się ponownej 
operacji w Poznaniu.

W  środę, w godzinach przedpołudniow ych,  

p. W ojew oda Pom orski Stefan K irtik lis poddał 

się w sanatorium S . S . E lżbietanek w  Poznaniu  

pow tórnej operacji w yrostka robaczkow ego. 

O peracja, której dokonał znany chirurg dr. 

Schlingm an z Poznania w asyście dr. W agnera  

z C hełm ży, udała się znakom icie.

P . W ojew oda K irtyklis czuje się po zabie­

gu chirurg icznym bardzo dobrze. T ow arzyszy  

m u i nadal otacza opieką p. dr. W agner.

G łow y Państw a. Funkcją Prezydenta jest har­

m onijne działan ie naczelnych  organów  państw a, 

dlatego też projek t rozróżnia dw ie grupy aktów  

urzędow ych G łow y Państw a. D la jednej grupy  

w ym aga kontrasygnaty , drugą od niej zw aln ia. 

K onsty tucja ściśle rozgranicza tę dziedzinę w  

której Prozydent w kracza bez udziału rządu . 

D ziedziny , w  których  Prezydent działa  przez rząd  

ulegną rów nież rozszerzeniu , przyczem  referent 

zw rócił uw agę na dw a m om enty : w prow adzenie  

veta ustaw odaw czego i w yjęcie z pod upraw nień  

Izb U staw odaw czych i podanie praw u dekreto ­

w ania spraw  dotyczących organizacji rządu  

zw ierzchnictw a sił zbro jnych oraz organizacji 

adm inistracji rządow ej.

N astępnie m ów ca om ów ił kw estję odpow ie­

dzialności parlam entarnej w brzm ieniu now ego  

projek tu sejm ow ego, zaznaczając, że postano ­

w ienia dotyczące Izb U staw odaw czych w pro ­

w adzają pow ażne ograniczenia nietykalności 

parlam entarnej, utrzym ując system  dw uizbow y, 

ale nie sto ją na stanow isku pełnego rów no ­

upraw nienia obu Izb . Sejm pozostaje nadal 

reprezentacją społeczeństw a, pow oływ aną na  

podstaw ie tery torjalnej. Jedyną zm ianą, jaką  

w prow adza projek t w te j dziedzin ie jest zm iana  

granicy w ieku czynnego i biernego praw a w y ­

borczego. O ile chodzi o strukturę senatu , to  

projek t szuka innej niż obecne struktury , nie  

przesądzając jednak jego budow y i sk ładu . M . 

in . w sk ład drugiej izby m ają w ejść w V s se ­

natorow ie, m ianow ani przez p. Prezydenta.

rozpraw y z A m eryką i A nglją.

ręku w obronie sw ej w olności politycznej.

N a pytanie czy w ypow iedzenie w ojny Sta­

nom  Z jednoczonym  i A nglji rów nocześnie nie  

rów nałoby się podpisaniu w yroku sam obójcze ­

go dla Japonji, Saito ośw iadczył, że pytanie 

tak ie już niejednokrotn ie było m u staw iane  

i raz jeszcze pragnie on podkreślić , że isto tn ie  

w alka byłaby m oże nierów na.

Japonja w  każdym  bądź razie dążyć będzie  

do osiągnięcia sw ych pokojow ych celów , a w  

żadnym  nie zam ierza w  jak im kolw iek  konflikcie  

w ystąpić w  ro li napastn ika.

W dniu imienin p. Marszałkowe] Piłsudskiej.
Warszawa. 12. 12. D ziś, jako w dniu im ie­

nin p. M arszałkow ej A leksandry Piłsudskiej 

poczęły przybyw ać w godzinach rannych do  

B elw ederu liczne delegacje organizacyj i sto ­

w arzyszeń które w pisały  się do specjalnej księ­

gi oraz złożyły na ręce pani M arszałkow ej 

w iele upom inków  dla  biednych dzieci. N astępnie  

przybyły liczne delegacje m łodzieży szkolnej 

ze szkołą R odziny W ojskow ej na czele. W  go ­

dzinach popołudniow ych  przybył do B elw ederu ,  

by złożyć życzenia D osto jnej Solenizantce sam  

p. Prezydent R zplitej z m ałżonką, członkow ie  

rządu z p. prem jerem  K ozłow skim , szereg osób  

ze św iata  politycznego  i w ojskow ego oraz panie, 

które w spółpracują z p. M arszałkow ą na niw ie  

społecznej. 

Pożar hotelu w Lansing - 60 osób zginęło
L A N SIN G  (M IC H IG A N ), 12. 12. Jeden z tu ­

te jszych hoteli K rens zniszczony został całkow i­

cie przez pożar, który rozszerzył się z olbrzym ią 

szybkością.

W  chw ili w ybuchu  pożaru  luksusow y  gm ach  

hotelu był przepełniony . W śród 200 gości było  

w ielu członków kongresu, którzy przybyli na  

obrady izby  ustaw odaw czej stanu M ichigan . D o ­

tąd ilość osób, które poniosły śm ierć w  płom ie­

niach , lub m roźnych nurtach rzeki G rand obli­

czają na 60. D rugie ty le jest rannych .

Pożar pow stał nad  ranem , w krótce po godz. 

5, gdy jeszcze cały hotel pogrążony był w e  

śn ie. O gień szerzył się z niesłychaną szybkoś­

cią . 15 m inut po alarm ie płom ienie zniszczyły  

hall w ejściow y. W  10 m inut później zaw alił się  

dach . N ieszczęśni goście hotelow i, nie m ogąc  

się w ydostać z płonącego gm achu, skakali z  

okien do rzeki, po której płynęła gęsta kra. 

L iczni strażacy ponieśli bohaterską śm ierć w  

płom ieniach . O 9-tej rano w spaniały gm ach za ­

m ienił się w dym iące zgliszcza, a poniew aż  

sp łonęły rów nież w szystk ie księg i hotelow e 

ustalan ie nazw isk i liczby ofiar jest bardzo  

trudne.

T ajem nicą jest, w  jak i sposób  pow stał pożar. 

W  chw ili, gdy pożar zauw ażono, w całym  ho ­

te lu zgasło św iatło elek tryczne, a czerw one  

św iatła w pokojach , zw iastu jące pożar, nie  

działały . 

Salonowcy polscy w Sowietach.
Podziękowanie za pomoc i gościnność.

M O SK W A . 12. 12. „L otn icy polscy , którzy  

w ylądow ali na tery torjum kołchozu im . T hael-  

m ana przybyli w dn. 11 bm . do N ow orosyjska.  

O pow iadają oni, że natychm iast po opuszczeniu  

się na ziem ię pośpieszono im z pom ocą, prze­

w ieziono ich do w ioski U strjab inskaja, gdzie  

przygotow ano  im  m ieszkanie. Stam tąd  odjechali 

do K rasnodaru , gdzie jednocześnie dzięk i po ­

m ocy m iejscow ych organizacyj lo tn iczych , w y ­

suszono pow łokę balonu, tak że m ożna było ją  

złożyć i odtransportow ać, W N ow orosyjsku  

lo tnicy zw iedzili m iasto , poczem w siedli na  

statek , załadow aw szy jednocześnie pow łokę  

balonu.
Z a pośrednictw em  dzienników  lo tn icy pol­

scy w yrazili podziękow anie kołchoźnikom koł­

chozu T haelm ana, jak rów nież w szystk im oso ­

bom  'i organizacjom , które ich podejm ow ały  

i pośpieszyły z pom ocą. L otnicy udali się na  

statku ,.A rm enja“ do O desy .
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L ig a N  a ro d ó w  z d o ła ła z a ż e g n a ć k o n f lik t  
w ę g ie rs k o - ju g o s ło w ia ń s k i.

Jak brzmi rezolucja kompromisowa?

G E N E W A , J u g o s ła w ia ń sk o -w ę g ie rs k i k o n ' 

f l ik t , k tó ry d o  o s ta tn e j c h w ili g ro z ił n a ru s z e n ie m  
p o k o ju e u ro p e js k ieg o , z o s ta ł w p o n ie d z ia łe k  
o p o łn o c y  o s ta te c z n ie z lik w id o w a n y . W  c ią g u  
n o c n e g o  p o s ie d że n ia  R a d a L ig i N a ro d ó w  p rz y ­
ję ła je d n o m y ś ln ie  k o m p ro m is o w ą re z o lu c ję z re ­
fe ro w a n ą p rz e z lo rd a E d e n a , s k ła d a ją c ą s ię z  

4  p u n k tó w . . . .
W  p u n k c ie p ie rw sz y m  R a d a L ig i p ię tn u je  

z b ro d n ię m a rsy ls k ą i w y ra ż a s w e  w sp ó łc z u c ie  
n a ro d o m ju g o s ła w ia ń s k ie m u i f ra n c u s k ie m u ,  

o ra z ż ą d a u k a ra n ia w in n y c h .
P u n k t d ru g i p z y p o m in a  o b o w ią z e k  k a ż d e g o  

p a ń s tw a , a w s z c z e g ó ln o ś c i p a ń s tw  w c h o d z ą ­
c y c h w  s k ła d L ig i N a ro d ó w , k tó ry n a k a z u je  
n ie z a c h ę c a n ie  i n ie to le ro w a n ie  n a  ic h  te ry to r ja c h  
ż a d n e j d z ia ła ln o śc i te ro ry s ty c z n e j w  c e la c h  p o ­

l ity c z n y c h .
A rty k u ł trz e c i re z o lu c ji u w a ż a ć n a le ż y z a  

n a jd o n io ś le js z y , a lb o w ie m  je d y n ie w n im je s t  
m o w a o W ę g ra c h A rty k u ł te n s tw ie rd z a , iż  
z d y s k u s ji, k tó ra o d b y ła s ię p rz e d  R a d ą , o ra z z  
d o k u m e n tó w , k tó re je j z o s ta ły  p rz e d ło ż o n e , a  w  
s z c z e g ó ln o ś c i k o re s p o n d e n c ji d y p lo m a ty c z n e j,  
w y m ie n io n e j m ię d z y rz ą d a m i J u g o s ła w ji i W ę ­
g ie r, o d r . 1 9 3 1 — 1 9 3 4 w y n ik a , ż e l ic z n e k w e s t-  
je d o ty c z ą c e is tn ie n ia lu b d z ia ła ln o ś c i p o z a  
te ry to /ju m  J u g o s ła w ji e le m e n tó w  te ro ry s ty c z -  
n y c h , n ie z o s ta ły  u re g u lo w a n e w  s p o s ó b  d a ją c y  
s a ty s fa k c ję  rz ą d o w i ju g o s ła w ia ń s k ie m u , P o n a d ­
to R a d a L ig i s tw ie rd z a , iż z d o k u m e n tó w ty c h  
w y n ik a , ż e p e w n e w ła d z e w ę g ie rs k ie c o n a j-  
m n ie j p rz e z z a n ie d b a n ie m ia ły p o n o s ić o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć z a c z y n y  z w ią z a n e z p rz y g o to w a ­
n ie m  z a m a c h u m a rs y ls k ie g o . R a d a  L ig i s to i n a  
s ta n o w isk u , ż e rz ą d  w ę g ie rs k i ś w ia d o m y s w e j 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i m ię d z y n a ro d o w e j p o s ia d a  
o b o w ią z e k n a ty c h m ia s to w e g o w s z c z ę c ia  w s z e l­
k ic h  o d p o w ie d n ic h k ro k ó w  w  s to su n k u  d o ty c h  
w ła d z , k tó ry c h  w in a m o g ła b y b y ć u s ta lo n a .

A rty k u łe m  c z w a r ty m  R a d a L ig i p o s ta n a w ia  
u k o n s ty tu o w a n ie k o m ite tu e k s p e r tó w , k tó re g o  
z a d a n ie m  b ę d z ie p rz y g o to w a n ie p ro je k tu k o n ­
w e n c ji m ię d z y n a ro d o w e j d la  z w a lc z a n ia te ro ry -  
z m u  m ię d z y n a ro d o w e g o . K o m ite t te n b ę d z ie  
s ię s k ła d a ł z 1 0 c z ło n k ó w , p rz e d s ta w ic ie li B e l-  
g ji , W . B ry ta n ji , H is z p a n ji , F ra n c ji, W ę g ie r ; 
W ło c h , P o lsk i, R u m u n ji, S z w a jc a r ji i R o s ji  
s o w ie c k ie j. —  O b o w ią z k ie m  k o m ite tu b ę d z ie

19. XII. 1927-10. XII. 1934.
Dwie doniosłe daty w dziejach Ligi Narodów, 

P A R Y Ż , 1 1 . 1 2 . O m a w ia ją c d e b a ty  w  G e ­
n e w ie T a b o u is p o ró w n y w a w  „ L ‘O e u v re “  d z ie ń  
w c z o ra js z y  d o d n ia 1 0 -g o  g ru d n ia 1 9 2 7 r .. g d y  
R a d a L ig i n a n o c n e m  p o s ie d z e n iu w o b e c n o śc i 
M a rs z a łk a P iłsu d s k ie g o p o ło ż y ła k re s s ta n o w i  
w o jn y , is tn ie ją c e m u  m ię d z y  P o ls k ą a L itw ą .

R a d a L ig i n a in n e m  n o c n e m p o s ie d z e n iu  
w  d n iu 1 0 g ru d n ia 1 9 3 4  r . s ta ra ła s ię p o ło ż y ć  
k re s s p o ro w i w ę g ie rs k o - ju g o s ło w ia ń s k ie m u .

M a ło la t w  d z ie ja c h L ig i N a ro d ó w b ę d z ie  
m ia ło  ta k  d o n io s łe  z n a c z e n ie .

Deficyt 9 miljonów złotych b. Kasy Chorych 

w Warszawie.
Warszawa. 1 0 g ru d n ia . O g ło s z o n e z o s ta ły  

b ila n s e s to łe c z n e j u b e z p ie c z a ln i z a  ro k  u b ie g ły .
J a k  s ię o k a z u je , w  z e s z ły m ro k u d a w n a  

K a s a C h o ry c h  m ia ła n ie d o b ó r s ię g a ją c y  k w o ­
ty  9 ,3 0 9 .0 0 0 z ło ty c h . B a rd z o p o w a ż n y c h k w o t  
s ię g a  ró w n ie ż z a le g ło ś c i z ty tu łu s k ła d e k , n a ­
le ż n y c h o d p ra c o d a w c ó w . W y n io s ły o n e a ż 2 7  
m iljo n ó w  z ło ty c h .

D z ie s ią ty  M a rz e c .
2  P O W IE Ś Ć .

(C ią g  d a ls z y ) .

—  N ie m o ż n a m u  s ię  d z iw ić  je ż e li w ie d z ia ł, 
ja k ie p rz e k le ń s tw o c ią ż y n a d je g o d o m e m . 
C h o c ia ż b y s ię k to n ie w ie m ja k trz e ź w o z a -  
p a try w a ł n a w s z y s tk o , to w o b e c ta k ie j k lą tw y  
i w id o c z n y c h je j n a s tę p s tw , m u s ia ł b y  s ię s ta ć  
p rz e s ą d n y m . N a s z e s tu le c ie je s t s tu le c ie m  p o ­
s tę p u  i w y ja ś n ie n ia  w s z y s tk ie g o , a p o m im o to  
tk w i w  k a ż d y m  c z ło w ie k u p e w n a s k ło n n o ś ć d o  
p rz e są d u i z a b o b o n u . C o s ię ty c z y o w y c h  
tra d y c y j i p o d a ń fa m ilijn y c h , to z n a m d u ż o  
z a jm u ją c y c h w y p a d k ó w  —  w ż a d n y m je d n a k  
w y p a d k u  n ie o k a z a ło  s ię p rz e z n a c z e n ie  ta k  n ie ­
u b ła g a n y m , ja k  u  F u lto n ó w  !

—  Z łe w id o k i d la R o g e ra , —  s z e p n ą łe m  
z w e stc h n ie n ie m .

—  T a k  je s t, —  p rz y z n a ł P a r te n . —  W e ź  
p a n n a p rz y k ła d d w ó c h o s ta tn ic h w ła śc ic ie li 
m a jo ra tu . J e d n e g o z n ic h , O liv ie ra F u lto n a  
z n a le z io n o p rz e d  trz e m a  la ty  n ie ży w e g o  w z a ­
p a d łe j k a p lic y , i to 1 0 -g o m a rc a  ! S tw ie rd z o n o  : 
p a ra liż s e rc a . N a s tę p n e g o  ro k u , w  ty m  s a m y m  
d n iu u m a r ł n a s tę p c a  je g o  K a ro l F u lto n .

—  D z iw n e to , d o p ra w d y  !

p rz e d ło ż e n ie R a d z ie L ig i w n a jk ró tsz y m  c z a s ie  
ra p o r tu , k tó ry s ta n o w ić b ę d z ie p o d s ta w ę d la  
u c h w a le n ia  w s p o m n ia n e j k o n w e n c ji .

P o o d c z y ta n iu p rz e z lo rd a E d e n a  p o w y ż s z e j  
re z o lu c ji z a b ra li g ło s m in . L a v a l, m in . A lo is i, 
o ra z p rz e w o d n ic z ą c y p . V a sc o n c e llo s , w y ra ż a ­
ją c z a d o w o le n ie z p o w o d u z lik w id o w a n ia ta k  
n ie z w y k le tru d n e j s p ra w y o ra z d z ię k u ją c lo r ­
d o w i E d e n o w i z a je g o w y b itn ą d z ia ła ln o ś ć .

Uznanie Węgier dla Polski.

B U K A R E S Z T , 1 2 . 1 2 . P ra s a w ę g ie rs k a , 
a n a liz u ją c w y n ik i o b ra d g e n e w sk ic h , s tw ie rd z a  
ra z je s z c z e z z a d o w o le n ie m , iż n ie b y ło a n i  
z w y c ię z c ó w  a n i z w y c ię ż o n y c h , J e d y n y m  z w y ­
c ię z c ą b y ł  p o k ó j. P ra s a  je d n o m y ś ln ie  s tw ie rd z a , 
iż w ła śn ie p rz e d s ta w ic ie l P o ls k i o d e g ra ł  p o w a ż ­
n ą ro lę w  o s ią g n ię c iu ta k ie g o re z u lta tu , p rz y ­
c z y n ia ją c s ię d o tr iu m fu  p o k o ju .

„ P e s te r L lo y d “ u w a ż a , iż n a ró d w ę g ie rs k i 
p o w in ie n w y ra z ić s z c z e rz e s w ą w d z ię c z n o ść  
ty m , k tó rz y  p rz y c z y n ili s ię w  s p o s ó b  b e z p o ś re d ­
n i d o w y n ik u o b ra d . P rz e d e w sz y s tk ie m n a  
w d z ię c z n o ś ć z a s łu g u je p rz e d s ta w ic ie l P o ls k i,  
p o n ie w a ż w  s p o s ó b  m ę s k i z a ją ł o n p o d c z a s  d e ­
b a ty  s ta n o w isk o  n ie ty lk o  w  im ie n iu s w e g o n a ­
ro d u , p o łą c z o n e g o z n a m i o d w ie k ó w w ię z a m i  
p rz y ja ź n i, le c z w y p o w ie d z ia ł s ię ró w n ie ż z a  
z a tr iu m fe m  n a k a z ó w  s p ra w ie d liw o ś c i w ż y c iu  

m ięd z y n a ro d o w e m .

„ N e m z e t U js a g “ d z ię k u je ró w n ie ż P o ls c e ,  
k tó ra rz u c iła  n a  s z a lę  o b ra d g ło s  p a ń s tw a , k tó re  
p o w ró c iło d o ż y c ia , g ło s w ie lk ie g o m o c a rs tw a .  
B y ły c z a s y , k ie d y W ę g ry b y ły  w  E u ro p ie o s a ­
m o tn io n e , w y s tę p u ją c p o s tro n ie o k a le cz o n e j  
P o lsk i. P o lsk a p a m ię ta c z a s y , k ie d y W ę g ry  
u d z ie la ły ‘p rz y tu łk u  n a jle p s z y m  p rz e d s ta w ic ie lo m  
n a ro d u  p o lsk ie g o , z m u s z o n y m  d o  u d a n ia s ię n a  

w y g n a n ie .

„ F u e g e t L e n s e g “ u w a ż a , iż p rz e d s ta w ic ie l  
w ie lk ie g o  m o c a rs tw a ^ ja k ie m  je s t P o ls k a , n ie  
u le g ł a n i w o b e c g ró ź b , a n i n a m ię tn o ś c i i n ie  
p o z w a la ją c o d c ią g n ą ć  s ię  o d  p o s z u k iw a n ia  p ra w ­
d y , u z n a ł ż e d ą ż e n ia , m a ją c e  n a c e lu  p o tę p ie n ie  
je d n e g o n a ro d u , n ie m o g ą s łu ż y ć in te re s o m  

p o k o ju .

In n e d z ie n n ik i w y p o w ia d a ją  s ię  w  p o d o b n y  

s p o s ó b .

Konflikt zbrojny włoskc-abisyńskl.
R Z Y M . A g e n c ja S te fa n i k o m u n ik u je , ż e  

p o d c z a s a ta k u A b is y ń c z y k ó w n a p la c ó w k ę  
w ło s k ą w  U a lu a l p o s tro n ie a b is y ń sk ie j p rz e d  
l in ją o b ro n y w ło sk ie j p a d ła 1 1 0 ż o łn ie rz y . S a ­
m o lo ty w ło s k ie , k tó re k rą ż y ły  n a d te ry to r ju m  
p o m ię d z y  U a lu a l i A d o s tw ie rd z iły , iż c a łe j te j 
p rz e s trz e n i le ż a le ż n i z a b ic i i ra n n i. W  rę c e  
W ło c h ó w  d o s ta ło  s ię 1 0 5 k a ra b in ó w , 8  0 0 0 n a ­
b o i, 7 0 z w ie rz ą t p o c ią g o w y c h , 1 2 5 n a m io tó w ,  
4 0 0 w o rk ó w  z ż y w n o ś c ią o ra z 1 a u to m o b il c ię ­

ż a ro w y . 

Poprawa stosunków sowiecko-japohskich.
T O K IO , 1 1 . 1 2 . A m b a s a d o r ja p o ń s k i w  M o ­

s k w ie , k tó ry  p rz y b y ł d o  T o k io  o ś w ia d c z y ł p ra ­
s ie , ż e  n a s tro je s o w ie c k ie  w  s to su n k u  d o  J a p o n ji  
u le g ły z m ia n ie z  te g o w z g lę d u , ż e  S o w ie ty  d ą ż ą  
d o s p rz e d a n ia  k o le i p ó łn o c n o -m a n d ż u rs k ie j. A m ­
b a s a d o r d o d a ł, ż e k lu c z d o ro z w ią z a n ia z a g a ­
d n ie ń , is tn ie ją c y c h m ię d z y  S o w ie ta m i i J a p o n ją ,  
le ż y  w  p o w o d z e n iu ro k o w a ń o s p rz e d a ż k o le i.  
A m b a sa d o r w s k a z a ł n a z n a m ie n n y  b ra k  w s z e l­
k ic h a ta k ó w  p rz e c iw ja p o ń sk ic h w  c z a s ie o s ta t­
n ie j ro c z n ic y re w o lu c ji w  M o s k w ie .

—  D z iś p rz y jd z ie m o ż e k o le j n a S ta n le y a ,  
o b e c n e g o  p o s ie d z ic ie la C ra n b y  C ro s t.

—  N a s try ja R o g e ra  ?  •
—  T a k , R o g e r z a ś o d z ie d z ic z y w s z y s tk o  

p o  n im  I
—  A le ż to o k ro p n e d la n ie g o  !
—  P rz y z n a ję , ż e p o ło ż e n ie je g o n ie je s t  

g o d n e m  z a z d ro ś c i, N ie zw y k łe m  je s t ty lk o to , 
ź e E d w a rd  F u lto n  ż y je d o tą d je s z c z e . Z te rn  
w s z y s tk ie m  n ie  c h c ia łb y m  s ie d z ie ć  w  je g o  s k ó rz e !

—  P rz e c ie ż  p a n  n ie  w ie rz y s z  w  te  tra d y c je  ?  
—  z a w o ła łe m  ż y w o , —  k tó ż b y w n a s z y c h  
c z a s a c h  w ie rz y ł w  b a b s k ie  b a jk i i o p o w ia d a n ia !

—  T rz y m a m  s ię ty lk o fa k tó w , a ty c h w  
ty m  p rz y p a d k u z a p rze c z y ć  n ie m o ż n a . D w ó c h  
F u lto n ó w u m a r ło n a g le w o s ta tn ic h trz e c h  
la ta c h  je d n e g o i te g o s a m e g o  d n ia .

—  N ie d o u w ie rz e n ia  !
P a r te n  u ś m ie c h n ą ł s ię .
—  N a d a je to w ła ś n ie c a łe j h is to r ji d u ż o  

u ro k u , —  rz e k ł. —  T o , c o ro z u m iem y i p o jm u ­
je m y , w y d a je n a m s ię n u d n e m . O b rz y d liw e  
d z iś z re sz tą  p o w ie trz e , —  d o d a ł w s ta ją c i z b li­
ż a ją c s ię d o o k n a , —  n a  u lic y p u s to z u p e łn ie .

—  M ó w iłe m  p a n u  ju ż g k ie d y  o  p o w ie rz c h o w ­
n o ś c i R o g e ra F u lto n a ? —  rz e k łe m p o c h w ili  
m ilc z e n ia .

—  N ie I I w c a le m i to n ie  je s t p o trz e b n e m !  
O d p o w ie d ź je g o ź d z iw iła m n ie .

Przed 12-tą rocznicą śmierci ś. p. prezydenta 

Narutowicza.
W A R S Z A W A , 1 1 . 1 2 . W  n a d c h o d z ą c ą  

n ie d z ie lę 1 6 b m . p rz y p a d a 1 2 ro c z n ic a ś m ie rc i  
p ie rw s z e g o P re z y d e n ta R . P . ś . p . G a b rje la  
N a ru to w ic z a .

Z  o k a z ji te j ro c z n ic y  o d b ę d z ie s ię w k a te ­
d rz e ś w . J a n a n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z u d z ia łe m  
P . P re z y d e n ta R . P . i c z ło n k ó w  rz ą d u .

D o w ia d u je m y  s ię , ź e T o w a rz y s tw o  Z a c h ę ty  
S z tu k P ię k n y c h  p ro je k tu je w  n a jb liż sz e j p rz y ­
s z ło ś c i w y w ie s z e n ie w iz e ru n k u P re z y d e n ta N a ­
ru to w ic z a w m ie js c u tra g ic z n e g o z a m a c h u . 
P o r tre t m a b y ć z a m ó w io n y  u  je d n e g o z n a jw y ­
b itn ie jsz y c h m a la rz y p o ls k ic h w e d łu g  p o z o s ta ­
ły c h  w iz e ru n k ó w . 

Nowy kartel elektrotechniczny i radjowy.
Warszawa. 1 0  g ru d n ia . N a ry n k u  w y ro b ó w  

e le k tro te c h n ic z n y c h  i ra d jo w y c h  d o s z ło  d o  s tw o ­
rz e n ia  n o w e g o k a r te lu .

W s k u te k  z a w a rc ia m ię d z y n a ro d o w e g o p o ­
ro z u m ie n ia p rz e z fa b ry k i p ro d u k u ją c e la m p y  
ra d jo w e , z a n ie c h a n a  m a b y ć trw a ją c a o d k ilk u  
la t w o jn a k o n k u re n c y jn a . P ie rw s z y m  s k u tk ie m  
s tw o rz e n ia n o w e g o k a r te lu b ę d z ie w y c o fa n ie  
z o b ie g u  ta n ic h la m p ra d jo w y c h , p ro d u k o w a ­
n y c h w  c z a s ie w a lk i k o n k u re n c y jn e j. N a ry n k u  
p o z o s ta ć m a ją la m p y  d ro ż s z e .

Przyjazd rumuńskiego ministra przemysłu 

i handlu do Warszawy.
W A R S Z A W A . W c z o ra j o g o d z in ie 1 3 .2 0  

p o c ią g ie m  z B u k a re s z tu p rz y b y ł d o W a rs z a w y  
ru m u ń sk i m in is te r p rz e m y s łu i h a n d tu  p . M a n o -  
le s c u  S tru n g a w  to w a rz y s tw ie  p o s ła d o p a r la ­
m e n tu ru m u ń s k ie g o G h e o rg n iu e . N a d w o rc u  
p o w ita li g o ś c ia p . m in is te r p rz e m y s łu  i h a n d lu  
F lo y a r  R a jc h m a n , w ic e m in . D o le ż a l, p o s e ł ru m u ń ­
s k i C a d e re  z c z ło n k a m i p o s e ls tw a , s z e f p ro t. 
d y p l. R o m e r o ra z w y ż s i u rz ę d n ic y  M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu i H a n d lu . P o k ró tk ie m  c e rc ie w  
s a lo n a c h re c e p c y jn y c h  d w o rc a g łó w n e g o m in i­
s te r M a n o le s c u S tru n g a o d je c h a ł d o h o te lu  
E u ro p e js k ie g o .

W A R S Z A W A . R o z p o cz ę ły s ię w  M in is te r ­
s tw ie P rz e m y słu  i H a n d lu o b ra d y , d o ty c z ą c e  
ro k o w a ń p o ls k o -ru m u ń s k ic h . W  ro k o w a n ia c h  
ty c h w z ią ł u d z ia ł z e s tro n y P o ls k i m in is te r  
F lo y a r R a jc h m a n  i w ic e m in . D o le ż a l, d y re k to r  
g a b in e tu m in is tra  P a te k  i in n i. S tro n ę  ru m u ń ­
s k ą re p re z e n to w a ł m in is te r p rz e m y s łu i h a n d lu  
M a n o le s c u S tru n g a , p o s e ł p e łn o m o c n y  w  P o ls c e  

C a d e re i in n i. 

Podatek wojskowy w Czechach bądą płacić 

kobiety.
P R A G A , 1 1 . 1 2 . Iz b a p o s e ls k a p rz y ję ła  

z n ie z n a c z n e m i p o p ra w k a m i u s ta w ę w  s p ra w ie  
p o d a tk u  w o jsk o w e g o .

O b o w ią z k o w i p ła c e n ia te g o p o d a tk u b ę d ą  
p o d le g a ć ró w n ie ż z a ro b k u ją c e k o b ie ty , k tó ry c h  
z a ro b e k  ro c z n y  p rz e k ra c z a  1 2 .0 0 0  k o ro n  c z e s k ic h .  
Z a ra b ia ją c e p o n a d  tę s u m ę k o b ie ty , z w o ln io n e  
b ę d ą o d p o d a tk u , o i le m a ją n a s w e m u trz y ­
m a n iu  w ię c e j n iż je d n o d z ie c k o .

Na karę śmierci przez powieszenie skazał sąd 

bandytę Maczugę.
Lwów. W  d ru g im d n iu p ro c e su  g ro ź n e g o  

b a n d y ty M a c z u g i p o u k o ń c z e n iu p rz e w o d u  s ą ­
d o w e g o  z a b ra ł g ło s p ro k u ra to r P a tte k . P ro k u ra ­
to r p rz y to c z y ł n a d o w ó d g ro z y , ja k ą s ia ł b a n ­
d y ta , ż e  p e w ie n  m ie s z k a n ie c P rz e w o rs k i o p u ś c ił 
to m ia s to w  o b a w ie p rz e d M a c z u g ą . P o  p rz e ­
m ó w ie n iu  o b ro n y  i o s ta tn ie m  s ło w ie  o s k a rż o n e g o  
k tó ry  o ś w ia d c z y ł, ż e n ie je s t w in ie n z trz e la n ia  
d o  k s . C h m u ro w ic z a z a p a d ł w y ro k  n a  p o d s ta w ie  
w e rd y k tu  p rz y s ię g ły c h , k tó rz y  w s z y s tk im i g ło ­
s a m i p o tw ie rd z ili w in ę M a c z u g i w k ie ru n k u  
z a b ó js tw a i ra b u n k u . T ry b u n a t w y m ie rz y ł M a ­
c z u d z e  w y ro k  ś m ie rc i p rz e z  p o w ie sz e n ie .

—  D lac z e g o  ? —  z a w o ła łe m . —  P rz e c ie ż  
n ie w id z ia łe ś p a n  n ig d y  je sz c z e  je g o  fo to g ra f ji?

P a r te n  ro z e ś m ia ł s ię .
—  N ie p o trz e b u ję w c a le  je j w id z ie ć . W y ­

o b ra ż a m  s o b ie R o g e ra F u lto n a  ja k o m ę ż c z y z n ę  
w y s o k ie g o , w y ż s z e g o ja k p a n , o d o ś ć d łu g im , 
p ro s ty m  n o s ie , o c ie m n y c h w ło s a c h i c ie m n e j, 
k ró tk o p rz y s trz y ż o n e j b ro d z ie . O c z y je g o s ą  
z a p e w n e n ie b ie s k ie , u s ta m a ją w y ra z e n e r ­

g ic z n y ... . ,
—  Z k ą d p a n w ie s z o te rn  ? p rz e rw a łe m , 

w ła s n y m  n ie d o w ie rz a ją c u s z o m . —  W s z y s tk o  
s ię z g a d z a , ty lk o  b ro d y  n ie m a .

—  P o b y t w  A fry c e z m ie n ia lu d z i. G d y  p a n  
g o  w id z ia łe ś p o ra z o s ta tn i, n ie m ia ł p e w n ie  
w c a le w ą s a , te ra z je d n a k b ro d a je g o je s t 

g ę s ts z ą . . . .
—  Z k ą d  p a n  w ie s z o  te rn  ? —  p o w tó rz y łe m  

c o ra z w ięc e j z d u m io n y .
P a r te n  ś m ia ł s ię s e rd e c z n ie .
—  B o p a trz ę n a  n ie g o  ! O tó ż  id z ie  I P u k a  

d o d rz w i ! Z d a je s ię n a w e t, ż e b a rd z o je s t  
ro z d ra ż n io n y .

—  W  te jż e c h w ili z a p u k a n o rz e c z y w iś c ie  

g ło ś n o  d o d rw i d o m u .
—  D z iw is z  s ię p a n , —  rz e k ł P a r te n , —  a le  

to  rz e c z b a rd z o p ro s ta i ja s n a . P rz e k o n a s z  
s ię , ź e n ie je s te m  c z a ro d z ie je m .

(C . d . n .)
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

P ią te k D y o s k o ra
S o b o ta W ik to ra , W a le r ja n a
N ie d z ie la E u z e b ju s z a
P o n ie d z . Ł a z a rz a , F lo rja n a
S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .3 5 z a c h ó d  o  g o d z . 3 .2 5

Z miasta i powiatu.

Z Uniwersytetu Powszechnego.
Nowemiasto. W o b e c te g o , ż e w  p rz y s z łą  

n ie d z ie lę , d n ia  1 6 -g o  b m . a u la G im n a z ju m  je s t  
z a ję ta d la  w a ż n ie js z y c h  c e ló w , p re le k c je  w  d n iu  
ty m  n ie o d b ę d ą  s ię . K ie ro w n ic tw o .

Konferencja wywiadowcza w Szkole Powszechnej.
K ie ro w n ic tw o  s z k o ły  p o w s z e c h n e j p o d a je d o * w ia d o -  

m o ś c i, ż e k o n fe re n c ja w y w ia d o w c z a o d b ę d z ie s ię d n ia  
1 6  g ru d n ia  b r . o  g o d z . 1 4 — 1 4  w  lo k a lu  s z k o ły .

K ie ro w n ik  s z k o ły .

Zebranie Z. $. z okazji 30-letia pracy naukowej 
P. Prezydenta Rzplitej.

Nowemiasto. D n ia 1 5  b m . t . j . w  s o b o tę o g o d z i­
n ie 8 -m e j w ie c z o re m  w  Ś w ie tl ic y  Z . S . z o k a z ji 3 0 - le c ia  
p ra c y  n a u k o w e j P a n a P re z y d e n ta Ig n a c e g o M o ś c ic k ie g o  
o d b ę d z ie  s ię uroczyste zebranie, n a k tó re c z ło n k ó w  
i s y m p a ty k ó w  u p rz e jm ie z a p ra s z a  Z a rz ą d .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W e ś ro d ę d n ia  1 2 b m . o d b y ły  s ię  

w  tu t. S ą d z ie G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e , n a k tó ry c h  s k a ­

z a n i z o s ta l i:
C ie s z y ń s k i J a n , R o n ie w ic z H e n ry k , C ie s z y ń s k a  J ó ­

z e fa  i R o n ie w ic z  J a n in a , w s z y s c y  z S z a fa m i, d w a j p ie rw s i  
z a k ra d z ie ż  d ro b iu  n a l i / 2 ro k u  w ię ź , i 9  m ie ś , w ię z ie n ia ,  
d w ie p o z o s ta łe z a p a s e rs tw o  p o  6  m ie ś , w ię z ie n ia  w s z y s c y  

w  z a w ie sz e n iu  n a  3 la ta .
S e p e to w s k i J a n  z  B o rk u  z a z m u s z a n ie  d o  z a p ła c e n ia  

s o b ie n a le iy tn o ś c i z a u s z k o d z e n ie ro w e ru 2 ty g o d n ie  

a re s z tu  w  z a w ie s z e n iu  n a  2 la ta .
F rą c k o w ia k  J ó z e f z W o n n y i C z a rn o ta Iz y d o r z  

G ry ż lin  z a  k ra d z ie ż  k u lty w a to ra  p o  6  m ie ś ,  b e z  z a w ie s z e n ia .
Z a d u ra  A n d rz e j z G ry ż lin  z a k ra d z ie ż k a c z k i n a 2  

ty g o d n ia a re s z tu .

Walne Zebranie Legjonu Młodych.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę d n ia 1 6 . 1 2  b r . o g o d z . 

1 4 -te j w  G im n a z ju m  o d b ę d z ie s ię Z w y c z a jn e W a ln e Z e ­

b ra n ie L . M .
P o rz ą d e k  d z ie n n y  : 1 . Z a g a je n ie . 2 . W y b ó r P rz e ­

w o d n ic z ą c e g o . 3 . R a p o rt K o m e n d a n ta o b w o d u . 4 . U c h w a ­
le n ie a b s o lu to r ju m , 5 . W y b ó r K o m e n d a n ta i In s p e k to ra  

O b w o d u . 5 . S p ra w y  o rg a n iz a c y jn e .

Lubawa. D n ia 1 5 . 1 2 . rb . o g o d z . 1 5 - te j w  
a u li S z k o ły  P o w s z e c h n e j z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie L . M . 

P ro g ra m  n a s tę p u ją c y : 1 . Z a g a je n ie . 2 . O d c z y ta n ie  
p ro to k o łu . 3 . P rz e d s ta w ie n ie o b e c n e j s y tu a c ji L . M . 
4 . S p ra w o z d a n ie K m d t. z d z ia ła ln o ś c i K o m e n d y . 5 . W y ­
b ó r n o w e g o  K o m e n d a n ta . 6 . U c h w a le n ie  te z  w y s to s o w a ­
n y c h  p rz e z K o m e n d a n ta G łó w n e g o . 7 . S p ra w y a k tu a ln e .

C z e ś ć  ! K o m e n d a O b w o d u .

Sprawa „Gwiazdki" dla biednych dzieci szkolnych.
Lubawa. O k re s  p rz e d  ś w ię ta m i B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

je s t z a z w y c z a j o k re s e m  p rz y g o to w a n ia  s ię ró ż n y c h to w a ­
rz y s tw  d o  u ro c z y s to ś c i g w ia d k o w e j. W  o k re s ie ty m  n a j­
w ię c e j je s t te ż  k w e s t i z b ió re k  n a  , .G w ia z d k ę " . W  o s ta tn im  
c z a s ie  je d n a k  k w e s ty  i z b ió rk i p rz y b ra ły  ta k  w ie lk ie ro z ­
m ia ry , ż e  o b y w a te le , p rz e w a ż n ie z a w s z e je d n i i c i s a m i,  
n a c h o d z e n i z o s ta ją  p rz e z k w e s tu ją c y c h n ie ra z p o k ilk a  

ra z y  n a  d z ie ń .
A b y a ż n a d to l ic z n y m  k w e s to m  w  c z a s ie p rz e d -  

g w ia z d k o w y m  z a p o b ie d z , z a in ic jo w a n o o b d a ro w a n ie n a  
G w ia z d k ę  n a jb ie d n ie js z e j d z ia tw y  s z k o ln e j w s p ó ln e m i w y ­
s i łk a m i w s z y s tk ic h  to w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j m ie js c o w y c h .

O d b y ło  s ię  w  ty m  c e lu  k ilk a k o n fe re n c y j z  u d z ia łe m  
k ie ro w n ic tw a S z k ó ł" p o w s z e c h n y c h , c z ło n k a m i O p ie k i  
R o d z ic ie ls k ie j i k ilk o m a p rz e d s ta w ic ie la m i to w a rz y s tw  

m ie js c o w y c h .
C h o c ia ż n ie w s z y s tk ie to w a rz y s tw a i o rg a n iz a c je  

p rz y s tą p iły  d o  w s p ó ln e j te j a k c ji , to  je d n a k ż e g łó w n y c e l  
z o s ta ł o s ią g n ię ty . M ia n o w ic ie „ G w ia z d k a " d la b ie d n y c h  
d z ie c i s z k o ln y c h  z o s ta n ie  u rz ą d z o n ą  a  d a tk i n a  te n  c e l p o ­
p ły n ą l ic z n ie p rz e z o b y w a te ls tw o , k tó re o b d a ro w a n iu  
d z ie c i ty c h  je s t p rz y c h y ln e . Z re s z tą  c e l je s t ta k p ię k n y ,  

ż e  n ik t o d  n ie g o  w y łą c z y ć  s ię n ie  p o w in ie n .
K w e s to w a n ie m o ra z w y k o n a n ie m te c h n ic z n e m  

„ G w ia z d k i" z a jm u ją  s ię  O p ie k i R o d z ic ie ls k ie  p rz y  o b y d w u  

S z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h .

Znów kradzież gęsi i kaczek.
Chrośle- O s ta tn io k ro n ik i p o lic y jn e n o to w a ły  

g z ę s te k ra d z ie ż e d ro b iu  w  n a s z y m  p o w ie c ie . Z e s p ra w o z ­
d a ń  w y n ik a , iż  w  d u ż e j  m ie rz e  w in n i  s ą te m u  s a m i ro ln ic y ,  
k tó rz y  d o b y tk u  s w e g o  n ie  o ta c z a ją  n a le ż y tą  p ie c z ą .

O s ta tn io  n ie z n a n i s p ra w c y  s k ra d li w  n o c y  n a  s z k o d ę  
ro ln ik a  K a s z o w s k ie g o  E m ila  z  C h ro ś la  z niezamkniętego 
chlewu 1 0  s z tu k  g ę s i i 6  s z tu k  k a c z e k , o g ó ln e j w a r to ś c i  6 0  
z ł . N a p o d s ta w ie ś la d ó w  s tó p s tw ie rd z o n o , iż s p ra w c ó w  
b y ło  t rz e c h . S ia d y  p ro w a d z iły  w  k ie ru n k u  N o w e g o d w o ru .  
P o lic ja  w  w y n ik u d o c h o d z e ń z d o ła ła ju ż w p a ś ć n a  t ro p  
z ło c z y ń c ó w , k tó rz y  n ie w ą tp liw ie  z o s ta n ą  u ję c i .

Spis sołtysów i podsołtysów 
w poszczególnych gromadach pow. lubawskiego.

Gmina Krotoszyny:
N a z w a  g ro m a d y S o łty s  P o d s o łty s

B ie lic e  G u rz y ń s k i  J a n  R y ń s k i F ra n c is z e k
C z a c h ó w k i L a sk o w s k i L u d w ik  B a ra n o w s k i A le k s .
F ito w o  K o z ik o w s k i F ra n c .  Z ió łk o w s k i S te fa n
K ro to s z y n y  S z a fe rm u n t F ra n c .  S z y d ło w s k i W ła d y s ł .
S z w a rc e n o w o  M a tu s z e w s k i F ra n c . P o lm a ń s k i J ó z e f
W o n n a  J a c k ie w ic z Ig n a c y L e h m a n n  L e o n a rd

Gmina Gryźliny
C h ro ś le
G ry ź lin y
J a m ie ln ik  G a w ry c h  K o n ra d  A re n d t A n to n i
L e k a r ty  S z ra m k a W ła d y s ła w  M e tk o w s k i K o n s t.
N o w y d w ó r  Ł ą tk o w s k i M a k s y m . D o m ż a ls k i J a n
R a d o m n o  E lm in o w s k i F ra n c .  R o g a tty  J ó z e f

Gmina Nowemiasto
B ra tja n
G w iź d z in y  D o m ż a ls k i  L e o n a rd  K o te w ic z  A lo jz y
N a w ra  O trę b a F e lik s  M ia n e c k i  L e o n
T y lic e  A n k ie w ic z  W ła d y s ł .  S ta n d a ra  F e lik s
W . P a c o łto w o S a rn o w s k i  J a n  E w e rto w s k i A n to n i

o d -

J u ż  o d  1 5 -g o  g ru d n ia
p rz y jm u ją l is to w i p rz e d p ła tę n a

„GŁOS LUBAWSKI"
na miesiąc styczeń.
N ie c h a j n ik t u ie z w le k a , le c z ja k n a jry e h le j
n o w i p rz e d p ła tę m ie s ię c z n ą  lu b  k w a r ta ln ą . Z g o ­

d n ie z n a s z ą  z a p o w ie d z ią , k a ż d y  a b o n e n t o trz y ­

m a p ię k n ie  o p ra c o w a n y , i lu s tro w a n y  

kalendarz książkowy 
k tó ry  je s t ju ż w  d ru k u

S z a n o w n y c h  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  p ro s im y  
a b v  o k a z a li n a m  p o m o c w  u m o ż liw ie n iu d o s ta r ­
c z e n ia k a le n d a rz a  ja k n a jw ię k s z e j l ic z b ie  p re n u ­
m e ra to ró w , p rz e z ro z p o w sz e c h n ia n ie o ra z z a ­
c h ę c a n ie  s w y c h  k re w n y c h ,  z n a jo m y c h  i s ą s ia d ó w  

d o  z a m ó w ie n ia „ G ło su “ n a m ie s ią c s ty c z e ń .

Cena przedpłaty tylko 1 zł.

Gmina Mroczno
K o p a ń s k i J u lja n  
Z a k rz e w s k i J a n  
L is iń s k i F ra n c is z e k  
E w e r to w s k i F ra n c .

B o le s z y n  
M ro c z e n k o  
M ro c z n o  
S u g a je n k o

G ra b o w o  
K a z a n ic e  
R o ż e n ta l  
W a łd y k i 
Z ie lk o w o

O s tro w s k i J a n  
E w e r to w s k i J u lja n  
K o p a ń s k i F ra n c is z e k  
D z iu k o w s k i J a n

Gmina Rożental
W ie rz b o w s k i A n to n i Z a k rz e w s k i J ó z e f I I  
W y ż lic B e rn a rd R o c h e w ic z  L u d w ik  
G rz o n k o w s k i  W ła d y s ł . S z a lk o w s k i J a n  
G ru b a ls k i B o le s ła w L e w a ls k i R o c h  
W ie rz b o w s k i M a rc e li K o w a ls k i A n to n i

Gmina Prątnica
W y ż lic J ó z e f  
C z a rn e c k i J u lja n  
Z a k rz e w s k i W ła d y s ł .  
J u n k ie r  J a n  
S z c z e p a ń s k i F r .

C z e r lin  
G u to w o  
L u b s ty n e k  
Ł ą ż y n  
O m u le  
P rą tn ic a  
R u m ie n ic a  
S z c z e p a n k o w o  J ó z e fo w ic z F r .  
Ś w in ia rz e c

K a rk u t F ra n c is z e k  
Z ie liń s k i F r .
P ió rk o w s k i J a n  
Ł ą ż y ń s k i B o le s ła w  
W iś n ie w s k i W ła d .

B a rtk o w s k i K o n s ta n .  
L is z e w s k i L e o n

K o ło d z ie s k i W ła d y s ł

N e u m a n n  A n a s ta z y J a c k ie w ic z M ie c z y s .
O rz e c h o w s k i W ła d . K a sp ro w ic z F r .

Gmina Marzęcice.
F is z e r J ó z e f  O s tro w s k i F r .

Z ło to w o  
Z w in ia rz

K a m io n k a
M a łe B a łó w k i P a w ło w s k i J a n
M a rz ę c ic e  
M ik o ła jk i  
O trę b a  
T e re s z e w o  
T o m a s z e w o

Z a w a d z k i K o n s t.

Ż u c h o w s k i A n to n i  
K o w a ls k i A le k s a n .

W a łe c k i B e rn a rd

R o s a n k ie w ic z T e o f il

K o z ło w s k i L e o n
A n z e l A n to n i

W ie c h o w s k i A n to n i F is c h o e d e rW a w ro w ic e
W ie l. B a łó w k i K o te w ic z P io tr Z a b ło c k i F r.

Gmina — Lubawa wieś!
B y s z w a łd  
L u d w ic h o w o  
M o r tę g i  
R a k o w ic e  
S a m p ła w a  
T a rg o w is k o  
T u s z e w o

G ro d z ic z n o  
K u lig i  
L in ó w ie c  
L o rk i  
M o n to w o  
N . G ro d z ic z n o  
Z a ją c z k o w o

L ip in k i  
Ł ą k o rz  
M ie rz y n  
O s e tn o  
O stro w ite  
R y w a łd z ik  
S ę d z ic e

B ra tu s z e w o  
K rz e m ie n ie w o  
K u rz ę n ik  
L ip o w ie c  
N ie lb a rk  
N ie m . B rz o z ie

L ic z n e rs k i J a n  
T u ło d z ie c k i J ó z e f  
K u re k  F ra n c is z e k  
K u b a ls k i M ie c z y s .

G re m u s Ig n a c y  
G u rz y ń s k i J ó z e f  
G ó rs k i F ra n c is z e k  
T u ru ls k i F ra n c is z e k

B a r tk o w sk i B e rn . R o g o w s k i J a n

Gmina Grodziczno.
K o n ic z  Ig n a c y  
Z a le w s k i S ta n is ła w  
K a rc z e w s k i L e o n  
R a c z e w s k i J a n  
T a ra n o w s k i T e o f il . 1

R a s z k o w s k i A lo jz y  
D z ie rż a k  P io tr  
L ic z n e rs k i J a n  
G ó ra ls k i B o le s ła w  
C ie c h a n o w s k i W a c ł.

M in d e r P a w e ł

Gmina Łąkorz.
S z y c h o w s k i R o m a n

W itk o w s k i A n to n i

B ro n o w s k i J a n

S te fa ń s k i Ig n a c y  
W ie rz c h o w s k i J a n  
K o b y ls k i J g n a c y  
K o w a ls k i F lo rja n  
D ą m b s k a K a z im ie ra

Gmina Kurzętnik.
B e d u rs k i B ro n is ła w  
G u z o w s k i L e o n  
K u r lę d a J ó z e f  
Z a re m b sk i A n a s .  
H a s k a  J a n  
L e s k i B ro n is ła w

L e s iń s k i S ta n is ła w  
R y w a ls k i Ig n a c y  
O rz e c h  J a n  
L e s iń s k i B e rn a rd  
S to ltz L e o n

R o g o w s k i W ik to r  
K lo n o w s k i T e o f il  
Ł u k w iń s k i K o n ra d  
R a d o m s k i B ro n is ła w  
Z b ik o w s k i J a n  
D e m b o w s k i F e lik s

Dążymy naprzód!
Mroczenko. W  p o n u ry c h i s m ę tn y c h d n ia c h  

je s ie n n y c h  z p o z a c ic h y c h  z w y k le p o rą  w ie c z o rn ą m u ró w  
s z k o ln y c h , o d je s ie n n e g o n a s tro ju o d b ija s ię „ E c h o "  
o ż y w ia ją c e j p ie ś n i. T o m ło d z ie ż n a s z e j w io s k i ro z w e s e la  
s z a re d n i s w e g o  ż y c ia  m e lo d ją  p o ls k ie j p ie ś n i, Z ro z u m ia ła  
o n a , ż e n ie ty lk o  c ia ło , a le i d u c h c z ło w ie k a p o trz e b u je  
p o k a rm u , k tó ry m  je s t —  m ię d z y  in n e m i —  p ie śń . D la ­
te g o , z lu ź n e g o z e s p o łu , p o w s ta ło T o w a rz y s tw o ś p ie w u .

Z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e  o d b y ło  s ię 2 . b m . W y b ra n o  
n a s tę p u ją c y  z a rz ą d ; d y ry g e n t —  p . n a u c z . Ś liw a J ó z e f ,  
p re z e s —  Z a k rz e w s k i W ła d y s ła w , s e k re ta rz  —  S z y d ło w s k a  
M a łg o rz a ta , s k a rb n ik —  B ła s z k o w s k a W a n d a . K o m is ję  
R e w iz y jn ą tw o rz ą p p . B ła s z k o w s k i A lfo n s , S z y d ło w s k i 
J ó z e f , M ó w iń s k i B o le s ła w .

C e l to w a rz y s tw a o g ra n ic z a s ię ty lk o d o o d ś p ie w a ­
n ia p e w n e j i lo ś c i p ie ś n i , a le  ro z s z e rz a s ię d o w y ro b ie n ia  
o b y w a te ls k ie g o i to w a rz y s k ie g o . D la te g o te ź n a le ż y  
ż y c z y ć n a s z e m u  „ E c h u " p o m y ś ln e g o ro z w o ju i s u m ie n ­
n e g o  k o n ty n u o w a n ia z a m ie rz o n y c h  c e ló w .

Śmierć dziecka w płomieniach.
Rybno. G ro z ą "  p rz e jm u ją c y w y p a d e k z d a rz y ł s ię  

w  ty c h  d n ia c h  w ro d z in ie M o d rz y ń s k ic h , a m ia n o w ic ie  
w s k u te k  p o z o s ta w ie n ia w  d o m u  b e z ż a d n e j o p ie k i d z ie c i ,  
p o p a rz y ł  s ię  ś m ie rte ln ie  3 - le tn i c h ło p c z y k . P rz e b ie g  z a jś c ia  
b y ł n a s tę p u ją c y : W  d n iu  k ry ty c z n y m  o d d a liła  s ię z d o m u  
M o d rz y ń s k a u d a ją c s ię  z  n a js ta r s z y m  s y n k ie m  d o  m ie js c o ­
w e g o  k ra w c a ,  p o z o s ta w iy ją c w  d o m u je n d o ro c z n e d z ie c k o  
p o d  „ o p ie k ą  s ta rs z y c h " , a  m ia n o w ic ie 5 -c io le tn ie j c ó re c z k i  
i 3 - Ie tn ie g o  s y n k a . A b y d z ie c io m  n ie b y ło z im n o , o d c h o ­
d z ą c , „ tro s k liw ie " n a ło ż y ła d o p ie c a d rz e w a . T rz y le tn ie  
d z ie c k o , w id o c z n ie a b y le p ie j s ię o g rz a ć , z b liż y ło s ię d o  
ro z g rz a n e g o  n a  c z e rw o n o  ż e la z n e g o p ie c a , o d k tó re g o  z a ­
p a liło  s ię  n a  n ie m  u b ra n k o . P ło n ą c , d z ie c k o w  s tra s z n y c h  
m ę c z a rn ia c h  s k o n a ło  n ie  d o z n a w s z y  p o m o c y  o d  z b y t m a łe j  
je s z c z e  5 -c io le tn ie j s io s trz y c z k i. M a tk a ,  w ró c iw s z y  p o  „ k ró t­
k ie j  c h w ili" , z a s ta ła  ju ż  ty lk o  n a w p ó ł z w ę g lo n e  z w ło k i.

B y ło  w  te m  w s z y s tk ie m  je s z c z e  s z c z ę ś c ie w  n ie s z c z ę ­
ś c iu , b o  g d y b y  o d  p ło n ą c e g o u b ra n k a z a p a li ło s ię ło ż k o  
lu b  in n y  p rz e d m io t, s p a liło b y  s ię  n ie ty lk o  c a łe m ie n ie , a le  
i d w o jg a  p o z o s ta ły c h  d z ie c i . N ie c h  z d a rz e n ie p o w y ż s z e b ę ­
d z ie  p rz e s tro g ą  d la  m a te k , le k k o m y ś ln ie p o z o s ta w ia ją c w  
d o m u  m a ło le tn ie  d z ie c i b e z o p ie k i o s ó b  s ta r s z y c h .
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Napad rabunkowy na bezbronną kobietę.
Kośćieżyna. N a d ro d z e m ię d z y W y s in e m  

a C h ru s to w e m  n ie z n a n y  o s o b n ik  n a p a d ł n a  W ę -  
s ie r s k ą M a rję , k tó rą o b a liw sz y  n a  z ie m ię , z a d a ł  
je j k ilk a c io s ó w  p ię śc ią w  c z o ło . N a k rz y k  n a ­
p a d n ię te j n a d b ie g ł p e w ie n  m ę ż c z y z n a , n a  w id o k  
k tó re g o  n a p a s tn ik , n ie z n a la z łs z y  p rz y  W ę s ie r -  
s k ie j p ie n ię d z y , z b ie g ł .

Zbrodnia wykryta po 50 latach.
Kościan. W  Z ę b a c h p o d K o ś c ia n e m o d ­

k ry to  u  ro ln ik a F r . W a w rz y n ia k a  p o d c z a s o k o ­
p y w a n ia z ie m n ia k ó w  s z k ie le t c z ło w ie k a .

K o ś c io tru p  le ż a ł w  z ie m i ju ż o k o ło 5 0  J a t . 
J a k  z d o ła n o u s ta l ić , p o s e s ję tę n a b y ł ro ln ik  
W a w rz y n ia k  o d ro ln ik a C y g o n ia , k tó ry w y p ro ­
w a d z ił s ię n a s ta łe d o N ie m ie c . S w e g o c z a su  
p rz e b y w a ła u C y g o n ia s z w a g ie rk a  je g o  A p o lo n ­
ia S z w a rc , u m y s ło w o c h o ra , k tó ra ja k s o b ie  
s ta r s i lu d z i p rz y p o m in a ją , z n ik ła p e w n e g o  ra z u  
b e z ś la d u . O b e c n ie o k a z u je s ie . ż e k o b ie ta ta  
p a d ła o f ia rą  z b ro d n i. C z y  p o d e jrz a n y o d o k o ­
n a n ie z b ro d n i C y g o n  z n a jd u je s ię p rz y ż y c iu  
i n a d a l z a m ie s z k u je w N ie m c z e c h , w y k a ż e  
ś le d z tw o .

O d p . R e d a k c ji . K o re s p o n d e n c ję z L u b a w y  
u m ie ś c im y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

Program Radjowy.
Warszawa — sobota 15. XII.

6 .4 5 -8 .0 0  A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7  S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 0  
H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o ro l . 1 2 .0 5 C o d z . 
P rz e g l. P ra s y P o ls k ie j. 1 2 .1 0 K o n c e r t z e L w o w a . 1 3 .0 0  
D z ie n n ik  p o łu d n . 1 3 .0 5 P ły ty 1 5 .3 0 W ia d o m o ś c i o e k s p .  
p o ls k . 1 5 .3 5 P rz e g lą d  g ie łd o w y 1 5 .4 5 N a jn o w s z e n a g ra ­
n ia n a p ły ta c h 1 6 .3 0 T e a tr W y o b ra ź n i 1 7 .0 0 S o n a ty  w  
w y k . J . D w o ra k o w sk ie g o 1 7 .2 5 T rio  fo rte p . 1 7 .5 0 O d c z y t  
1 8 .0 0  P rz e g lą d p ra s y  ro ln . k ra jó w , i z a g ra ń . 1 8 .1 0  Z y c ie  
k u lt, i a r ty s t . s to lic y 1 8 .1 5 M u z y k a  le k k a  z k a w . A d r ia .  
1 8 .4 5  J a k  p ra c u je m y  w  R a d jo 1 9 .0 0 K o n c e rt w o k . 1 9 .2 0  
G ró d  R e w e ry —  S ta n is ła w ó w . 1 9 .3 0 P ły ty 1 9 .4 5 P ro g r . 
n a d z ie ń n a s t. 1 9 .5 0 W ia d o m o ś c i s p o r t . 2 0 .0 0 M u z y k a  
le k k a 2 0 .4 5  D z ie ln ik  w ie c z o rn y 2 0 .2 5 J a k  p ra c u je m y  w  
P o ls c e 2 1 .0 0  K o n c e r t p o p u l. 2 1 .4 5 S z k ic l i te ra c k i 2 2 .0 0  
K o n c e r t re k la m o w y 2 2 .1 5  M u z y k a ta n e c z n a 2 3 .0 0  W ia d .  
m e te o ro l . 2 3 .0 5 L o ż a S z y d e rc ó w 2 3 .3 5  P ły ty 2 4 .0 0 — 1 .0 0  
M u z y k a ta n e c z n a  z d a n c in g u  P a ra d is .

Warszawa — niedziela 16. XII.
9 .0 0 — 1 0 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 0 .0 0 P ły ty 1 0  3 0  N a ­

b o ż e ń s tw o  z k o ś ć . ś w . K rz y ż a w  W a rs z a w ie 1 1 .5 7  S y g n a ł  
c z a su 1 2 .0 0  H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d m . m e te o r.  
1 2 .0 5  P rz e g lą d  te a tra ln y 1 2 .1 5  P o ra n e k  m u z . z F ilh a rm .  
W a rs z . 1 3 .0 0 „ W  p ia s to w s k im k la s z to rz e n a D o ln y m  
Ś lą s k u " 1 3 .1 5  D . c . P o ra n k u  m u z . 1 4 .0 0 M u z y k a le k k a  
1 5 .0 0  „ C z y  z w ie rz e  In o ż e ż y ć b e z w a p n a  i fo s fo ru " 1 5 .1 5  
P ły ty 1 5 .2 5  „ P rz e g lą g  ry n k ó w  p ro d u k tó w  ro ln y c h " 1 5 .3 5  
P io s e n k i w  w y k . c h ó ru  J u ra n d a 1 5 .4 5 (P o g a d a n k a d la  
d z ie w c z ą t w ie jsk ic h ) 1 6 .0 0  „ P o g a w ę d k a  p rz y ja c ió ł" 1 6 .2 0  
R e c ita l s k rz y p c o w y 1 6 .4 5  „ Ł a m ig łó w k i" 1 7 .0 0 P ie ś ń  lu ­
d o w a w  a rty s ty c z n e m  o p ra c o w a n iu 1 7 .5 0  „ N o w e k s ią ż k i  
o N o w y m  ś w ie c ie " 1 8 .0 0  S łu c h o w is k o  p t. „ T rz y d o m y "  
1 8 .4 5  (O d c z . z c y k lu  „ Z y c ie M ło d z ie ż y " 1 9 .0 0  T ra n s , k o n c  
o rg a n o w e g o  z A k w iz g ra n u 1 9 .3 5 P ły ty 1 9 .4 2 P ro g ra m  
n a d z . n a s t. 1 9 .4 7  F e lje to n  a k tu a ln y 2 0 .0 0 P o ls k ie m e - 
lo d je , p o ls k ie  ta ń c e 2 0 .3 0  P ły ty 2 0 .4 5  D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5  
„ J a k  p ra c u je m y  w  P o ls c e " 2 1 .0 0 W e s o ła  fa la 2 1 .3 0  W ia d . 
s p o r t . 2 1 .4 5  S k rz y n k a  p o c z t, te c h n . 2 2 .0 0 K o n c . re k la ­
m o w y 2 2 .1 5  „ G a d k i n a  p o d a tk i" 2 2 .3 0  K o n c . O rk . J a z ­
z o w e j 2 3 .0 0  W ia d o m . m e te o r , d la k o m u n , lo t. 2 3 .0 5 — 2 3 3 0  
M u z y k a ta n . z d a n e . „ P o lo n ja " .

Warszawa — poniedziałek 17 XI.
6 .4 5 -7 5 0  A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u  1 2 .0 0  

H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o r . 1 2 .0 5 C o d z . 
P rz e g l. P ra s y  P o lsk ie j 1 2 .1 0  K o n c . Z e s p . 1 3 .0 0 D z ie n n ik  
p o łu d n io w y 1 3 .0 5 P ły ty 1 5 .3 0  W ia d o m . o e k s p . p o ls k .  
1 5 .3 5  P rz e g lą d  g ie łd o w y 1 5 .4 5 G o d z , m u z . le k k ie j 1 6 .4 5  
L e k c . ję z . n ie m . z e L w o w a 1 7 .0 0  M . R a v e l: T rio fo r te p .  
a -m o ll. 1 7 .2 5  S k rz n . p o c z t. 1 7 .3 5  M u z . s a lo n . 1 7 .5 0 P o ­
g a d a n k a 1 8 .0 0 S k rz n . p o c z t , ro ln . 1 8 .1 0 P rz e g l. f i lm o w y  
1 8 .1 5 R e c ita l z P o z n a n ia 1 8 .4 5 „ N a d G o p łe m " 1 9 .0 0  
A u d y c ja s trz e le c k a 1 9 .2 5 C h w ilk a s p o łe c z n a 1 9 .3 0 O d ­
c z y t z Ł o d z i 1 9 .4 5 P ro g ra m  n a d z . n a s t . 1 9 .5 0 W ia d o m .  
s p o rto w e 2 0 .0 0  K o n c . p o p u l. 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y  
2 0 .5 5  „ J a k  p ra c u je m y  w  P o is c e " 2 1 .0 0  3 -c i K o n c . H is to r .  
M u z . p o ls k ie j z K ra k o w a 2 1 .4 5 O d c z y t z K ra k o w a 2 2 .0 0  
K o n c e r t re k la m o w y  2 2 .1 5 L e k c . ta ń c a 2 2 .3 5 M u z . ta n . z  
d a n e . „ A d r ia " 2 3 .0 0 W ia d o m . m e te o r, d la k o m u n ik , lo t.  
2 3 .0 5 — 2 3 .3 0  D . c . m u z . ta n .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 1 2 . X II. 1 9 3 4 . Z a 1 0 0  k g . p ła c o n o

Z y to  • 1 5 ,2 5  -  1 5 ,5 0
P s z e n ic a * . . . . 1 6 ,I f-1 7  0 0

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y . . 2 0 ,5 0  —  2 1 ,0 0
J ę c z m ie ń  je d n o li ty ’ , . 1 8 ,5 0  —  1 9 ,7 5
J ę c z m ie ń z b io ro w y , . 1 8 ,7 5  —  1 9 ,2 5
O w ie s . . .  . 1 5 .0 0 -1 5 ,5 0
O trę b y  ż y tn ie . . • 1 0 ,7 5  —  1 1 ,5 0
O trę b y p s z e n n e (g ru b e ) , . 1 0 ,7 5  —  1 1 ,2 5
O trę b y  ( ś re d n ie ) . . . 1 5 ,5 0  —  1 5 ,7 5
G o rc z y c a . . .  . 4 8 ,0 0  —  5 0 ,0 0
G ro c h  V ik to r ja . . . • 4 1 ,0 0  —  4 5 ,0 0
G ro c h F o lg ie ra . . 3 2 ,0 0  —  3 5 ,0 0

Giełda pieniężna-B a n k P o ls k i p ła c ił w  d n iu  1 2 X II . 1 9 3 4  z a  
d o la ry  a m e ry k a ń s k ie 5 ,3 0 — 5 ,3 3 fu n ty  s z te r l in g ó w  2 6 ,4 3  
f ra n k i s z w a jc a rs k ie 1 7 2 ,6 5 f ra n k i f ra n c u s k ie 3 4 ,9 0  
g u ld e n y  g d a ń s k ie 1 7 2 ,7 2 l iry  w ło s k ie 4 5 ,2 5  

f lo re n y  h o le n d e rs k ie 3 5 8 ,7 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie śc ie .  
W y d a w c a C e le s ty n  M iło s z e w sk i w  N o w e m m ie śc ie

S z a n o w n e m u  O b y w a te ls tw u  m ia s ta  Nowego- 
miasta i okolicy p o d a ję  d o  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i, 

iż z dniem 15-go grudnia 1934 r.

P rz e n io s ła m  m ó j

Z a k ła d D e n ty s ty c z n y  

do gmachu F-my „Drwęca*1 Nowemiasto, 
Rynek 4, I piętro.

W e jś c ie  z u lic y  K o p e rn ik a .

Ch. Brendel - Hartwigowa
p a ń s tw , e g z a m . d e n ty s tk a .
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ks iążeczka oszczędnościow a

K om unalnej

K asy O szczędności
==  pow iatu Lubaw skiego.

- a

W  dniu 12. X II. 1934 r. zostawiłam przez 
nieuw agę w U rzędzie Pocztowym  

portm onetkę
z gotów ką. Portm onetkę tę zabrał będący  
w lokalu interesent (w ygląd robotnika).

Interesenta tego znam , lecz nie w iem jakie  
jest jego nazw isko. U prasza się zatem o odda­
nie za w ynagrodzeniem w  A dm inistracji „G łosu  
Lubaw skiego 44, gdyż w przeciw nym razie od­
dam . spraw ę do policji. P. Cz.

K artony
różnych w ielkości poleca

- Księgarnia - B. Miłoszewski - Nowemiasto -

 

1 1  •  1  __________________ ___ r
 | Całkow ita w yprzedaż g

I po cenach zn iżonych . g
Lampy wiszące, stojące, biurkowe, na nocne stoliki.

Żelazka elektryczne, garnki do gotowania, imbryki. B
| Aparat do suszenia i karbowania włosów. ||
| Aparat anodowy do radja „Philips^1, ||

Komplety do oświetlania choinek
—i inne rzeczy wchodzące w zakres branży elektrotechnicznej. -z-= S

I E lektrow n ia M ie jska - N ow em iasto n. D rw ęcą >

  
' O /

N ajszlachetniejsze •• ||

J W IN A  G R O N O W E  f

— zagraniczne (o ryg ina lny roz lew ) ~  >

w ytraw ne, łagodne, słodkie butelka 3 |4 Itr.

w cenie od zł 3.85 do zł 4.35 poleca

| S TA N IS ŁA W  R O S T, N ow em iasto - Rynek23 |

T E L E F O N N R. 36. ||

1  g»

 

Przedzierżaw ienie  

polow ania.
D nia 22. grudnia 1934 r. o godz. 2-giej 

po południu w lokalu p. Różyckiego w W awro- 
w icach odbędzie się przetarg polow ania.

Reflektanci pozam iejscow i dopuszczeni

W arunki dzierżawy w yłożone są w  

Sołectw ie.

Zarząd Spółki Łowieckiej.

K SIĘG A RN IA s k ł a d  p a p ie r u D RU K A RN IA

B . M IŁO S ZE W S KI, n o w e m ia s t o  n .d r w .

P iękne poczów ki na Boże N aro zenie  

B ilec ik i św ią teczne  najnow szych w zorów

W  w ie lk im  w yborze papeterja  w sze lk iego  

rodza ju —  teczk i i karton ik i pap ieru lis tów . 

— od na jskrom nie jszych do w ykw in tnych —

P am iętn ik i i a lbum y  do  fo togra fij 
am atorsk ich i pocztów ek

^ro^cT

W ieczne p ió ra  —  praktyczne, n iedrog ie , trw a łe .

p

o

L

c

A

N adeszły już ka lendarze : 

te rm inow e b iu row e w dw óch fo rm a ­

tach , - do przek ładan ia na b iu rko,  

- - - k ieszonkow e te rm inow e - - - 

bloczki kalendarzow e do zdzierania.

c __  __ o

D la dziec i:
piękne w ycinanki, obrazki, 

książeczki obrazkow e, popular 

ne gry „Czarny Piotruś 11 , 

- - kalkom anja i inne - -

P ozatem sta le na sk ładz ie w sze lk ie
A R TY K U ŁY P IŚ M IE N N E d la szkó ł i urzędów .

D uży w ybór! C en I 
■ K ryzysow e !

w  Toruniu
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Kontrola mleczności 
w powiecie lubawskim.

Jak po inne la ta , tak i w tym  roku ukazało  
się szóste  z rzędu sp raw ozdanie P om . Izby R ol­
n iczej z działalności K ół K ontro li M leczności 
za rok 1932 /34- W  stosunku do la t ub ieg łych , 
osiągnięto w osta tn im roku szczegó ln ie w po ­
w iecie lubaw sk im  p iękne  w ynik i. D la porów na ­
n ia w yników podajem y zestaw ien ie porów na­
w cze, k tó re  najlep iej uw ypukli osiągn ięty postęp .

R ok  1931 /32  1932 /33  1933 /34

Ilość kon tro lerów  13  12  14
O bór pod kon tro lą  264  238  255
Ilość krów pod kon tro lą  3921  3720  4035
P rzecię tna w ydajność m le­
ka od 1 krow y t o c z , w  kg . 3068 ,8 3172 ,8 3224 ,8  
P rzecię tna w ydaj, tłu szczu  
od 1 krow y roczn ie w kg . 100 ,20 103 ,78 104 ,69  
P rzecię tny  •/© tłu szczu 3 ,27  3 ,27  3 ,14

Jak w idać z te j tabeli przeciętna w ydajność  
m leka i przecię tn w ydajność tłu szczu syste­
m atyczn ie w zrasta .

N ajw yższą na całem  P om orzu w ydajnością  
w yróżn iła się obora p . B ernarda Z uralsk iego w  
R ożen talu . M ianow icie osiągnął on od 6-ciu po ­
siadanych krów przecię tn ie od każdej krow y  
5253 ,0 kg . m leka, 168 ,0 kg . tłuszczu i procent 
tłu szczu w m leku w yniósł przecię tnie 3 ,29 . 
Jeśli chodzi o w ydajność m leka od po jedyńczej 
krow y, to krow a ,,F ortunela“ w łasność ro ln ika  
G olln ikow a Józefa z S erocka w ykazała się naj­
w yższą m lecznością . O tóż krow a ta w ydała w  
ciągu  ub ieg łego roku  8567 ,2 kg . m leka 286 ,13 kg . 
tłu szczu ,a procen t tłu szczu w  m leku w yniósł 
3 .34 Jeżeli chodzi o pow iat lubaw sk i, to do  K ół 
K ontro li m leczności należy 25 obór z ilo ścią  
246 krów .

W ysoką m lecznością w ykazały się przede- 
w szystk iem krow y dobrych ro ln ików . O prócz  
p . B . Z uralsk iego z R ożen tala , k tó rem u napra­
w dę pow inszow ać m ożna nadzw yczajnego w y ­
n iku w ym ien ić należy tych ro ln ików , k tó rzy  
zaję li rów nież przodu jące m iejsca: a m ianow icie  
pp . W ład . M aciołka z T argow iska (5 m iejsce na  
P om orzu) W ład . W ielgom as z L ubaw y (8 m iej.) 
Jan P ierczyńsk iego  z T uszew a  (9 ) K onrada  S tan- 
darę z S am pław y (10) S tefana O lszew sk iego  
z L ubaw y (12) L udw ika T w ardego  z T argow iska  
(15) i W ład . W ełn ick iego z L ipow ego D w oru .

C yfry pow yższe m ów ią sam e za sieb ie . W i­
dać z tego , co m ożna zdziałać na po lu hodow li 
żyw iąc i p ielęgnu jąc odpow iedn io  sw oje krow y.

M oże w przyszłym  roku i inne gospodars ­
tw a ro lne do te j akcji przystąp ią . O płata od  
jednej krow y w ynosi roczn ie 4 zł- W zam ian  
za to K ontro ler Izby R olniczej, k tó rym  na nasz  
pow iat jest p . W iśn iew sk i, kon tro lu je raz na  
m iesiąc procen t tłu szczu w m leku ; uk łada nor­
m y żyw ien ia w edług w ydajności m leka etc .

W ydatek na kon tro lera op łaca się dobrze, 
gdyż przez unorm aw anie daw ek pokarm ow ych  
d la poszczeg lónych sztuk ilo ść m leka i * /o tłu ­
szczu w  m leku m oże się znaczn ie podn ieść , 
jak to zresztą w idać z pow yższych zestaw ień  
i w ydatek ten w róci się z naw iązką. P ozatem  
hodow cy m ają tu pew ien sp raw dzian co d$ •/• 
tłu szczu w m leku i un ikną ew ent. w yzysku ze  
strony m leczarzy .

Kalendarz gospodarski.
K om unikujem y członkom  naszym , że kalen ­

darze gospodarsk ie  już nadeszły i są do  nabycia  

w  T ow . R oln . P ow . po 1 .50 za egz.

K alendarz ten to najlepszy prezen t gw iazd ­

kow y, a w ięc k to m a zam iar czy tać poży teczną  

lek tu rę , n iech zam ów i kalendarz gospodarsk i.

T ow . R oln . P ow .

W sprawie zamawiania węgla.
K om uniku jem y  naszym  członkom , że jesteś­

m y w  posiadan iu ofert na w ęgiel tak opałow y  
jak i przem ysłow y.

W ęgiel i przew óz stan ia ły o ty le , że przy  
w agonow em  zam ów ien iu przypadn ie 1 ctr. w ęgla  
franco stacja N ow em iasto od 1 ,70 zł. do 2 .10 zł.

K ółka R oln icze, k tó re m iałyby zapo trzebo ­
w anie na w agonow e partje w ęgla zechcą podać  
sw oje zapo trzebow anie do T ow arzystw a R oln ., 
ażebyśm y m ogli uzyskać w iększy procent 
upustu . T ow . R oln . P ow . t

U roczyste zebran ie K ółka R oln i=  

czego i obchód św ięta  

N iepod leg łości P olski.
(Protokół z zebrania napisany przfez sekretarza 

Kółka Reln. p. Nowińskiego).

Kurzętnik, dzień lllistp . W  tym  dn iu trium fu  
N arodu P olsk iego za m ęki 125 le tnej n iew oli, 
za krew  najlepszych synów  Jego  —  w  tym  dn iu  
pow stan ia O drodzonego P aństw a P olsk iego , na ­
sze K ółko R oln icze odbyw a ko lejne m iesięczne 
zebran ie, lecz daleko n ie zw yczajne, gdyż w  
całe j rozciąg łości sam opoczucia naszej dum y 
narodow ej rów nież obchodzi sw oje lokalne tra ­
dycy jne uroczystości za pom yślne przetrw an ie  
okresu gospodarczego w lecie roku 1934 .

K ółkow icze w liczb ie 28 członków  co ty lko  
po w ysłuchanym U roczystem  N abożeństw ie z  
ich in ic ja tyw y i z ich dobrow olnych datków  na  
Z bożną in tencję zakup ionej dziękczynnej M szy  
Ś w ięte j z kościo ła podąży li na zebran ie .

S pieszno nam  jest, gdyż m ało czasu m am y  
w  sw ojem  rozporządzen iu . D alszy program o  
4-te j w ym arsz i pochód ze sztandaram i na n ie ­
szpory , a późn iej nasz w yłączn ie , nasz kó łko- 
w iczów w ieczorek , w spólna kaw a, m uzyka i 
tańce. P rezes zagaja zebran ie , W Im ien iu  
K ółka R oln iczego dzięku je chorążym pp . M in ­
iow i J. Ł ukw ińsk iem u A . i K rzem ińsk iem u za  
rep rezen tację K ółka R oln iczego podczas N a­
bożeństw a.

P o odczy tan iu pro toko łu , przystąp iono do  
kom unikatów . P rzypom ina się o osta tecznem  
zg łoszen iu do U bezp ieczaln i S połecznej na fo r­
m ularzu nr. 7 sw ych w arszta tów  ro lnych .

P an R oźankow sk i W ładysław  zaznacza, że  
n ie w szyscy ro ln icy n ieste ty są członkam i 
K ółek R oln iczych , i że n ie w szyscy czy tają  
gazety , w ięc postrachy o karach za n iezgłasza-  
n ie fo rm ularzy są n ieścisłe , i że tak ie zarządze ­
n ia w inne w yjść ze S tarostw a do so łtysów , 
celem  dalszego oznajm ien ia . T rudno n ie przy ­
znać słuszności p , R óżankow sk iem u, ty lko m y  
złożym y już te zeznan ia , a zaasekuru jem y się  
od w szelk ich doczesnych m ożliw ości.

W  kom unikacie  o sk rzynkach ra tow niczych  
członkow ie in teresu ją się sp isem  ich zaw artości.

K om unikat o zn iżce cen na  w ęgiel, a w  sto ­
sunku do zn iżk i cen na zboże n ie  jest ak tualny ,  
zrozum iałe zdziw ien ie i proszen ie członków .  
P oczta kom uniku je , że już tam  u n ich w szystko  
po tan iało . C hcielibyśm y zakom unikow ać pocz-

Ostatnie rozporządzenie o oddłużeniu rolnictwa
Ulgi dla gospodarstw ponad 500 ha.

O  ile chodzi o m ajątk i w iększe n iż 500 ha, 
to do tyczą ich jedyn ie następu jące u lg i ;

2 . U lg i stosow ane przez B anki P aństw ow e.
3 . U lg i do tyczące kredy tów d ługo term i­

now ych .
4 . U lgi do tyczące konw ersji w ierzy telności 

bankow ych , kró tko term inow ych , ogran iczone  
jednak zw oln ieniem in sty tucy j bankow ych od  
obow iązku przeprow adzen ia konw ersji, naw et 
i w tedy , gdy zad łużen ie danego ro ln ika n ie  
przekracza 75 proc, w artości jego m ajątku .

5 . U lgi do tyczące w ierzy telności pryw at­
nych , uszcznp lone  jednak przep isem , że w ierzy ­
te lności te n ie zosta ją rozterm inow ane  na m ocy  
sam ego praw a na 28 pó łrocznych ra t, z jedno- 
czesnem obn iżen iem  oprocen tow ania do 3 proc, 
na rok . W w ypadkach jednak gospodarczo-  
uzasadn ionych , gdy zad łużen ie danego w arszta­
tu n ie jest nadm ierne, podobne u lg i m ogą być  
przyznane d łużn ikom  przez urzędy rozjem cze, 
na sku tek staw ionego w niosku . R ów nież  
i przep is o konw ersji d ługów pryw atnych z  
rozłożen iem  sp ła ty na okres la t 55 , został o  
ty le zm ien iony , w  odn iesien iu  do dużych m a ­
ją tków , że m oże m ieć ona m iejsce przy gospo ­
darstw ach o obszarze od 500 do 2000 ha jedy ­
n ie w tedy , gdy d ług i konw ertow ane, m ieszczą  
się w  40 proc, szacunku n ieruchom ości, zaś o  
ile chodzi o m ajątk i przekraczające obszarem  
2000 ha, w 30 proc, tego szacunku .

6 . M ożliw ość przed term inow ej sp łaty  d ługów  
pap ieram i w artościow em i w edług w artości ich  
nom inalnej.

Ulgi dla dzierżawców gospodarstw rolnych.

D zierżaw ców  gospodarstw  ro lnych do tyczą  
u lg i następu jące :

7 . U lg i m ające zastosow anie w odn iesien iu  
do w ierzy telności F unduszu O bro tow ego R efor­
my R olnej.

8 . U lg i stosow ane przez B anki P aństw ow e.
9 . U lg i do tyczące konw ersji w ierzy telności 

bankow ych kró tkoterm inow ych w stopn iu od- 

cie , że po żn iw ach , gdy tam jeszcze n ic n ie  
po tan iało , bo za ctr. ży ta w ysłaliśm y 27 listów , 
a gdy listy nasta ły tańsze to za tenże ctr. ży ta  
w yślem y ty lko 22 listów .

Z nam i ro ln ikam i n ik t n ie po trafi w spółza­
w odniczyć w obn iżan iu cen kalku lacy jnych .

W iadom ości o obn iżen iu abonam entu rad jo - 
w ego , rad joam atorzy z satysfakcją przy jęli. 
O kóln ik raczej cyrograf bekonow y odczy tano , i 
przez członków  sk rupu latn ie przedysku tow ano . 
C yrografem  określony , gdyż w w estchn ien iach  
słodk ie są w spom ien ia m inionych dn i dziejów , 
a jaka w stosunku do przeszłości, n iekorzystna  
jest teraźn iejszość . Ju trzenka bodaj w ym arzo ­
nego poranka zajaśn ia ła w naszej kryzysow ej 
szarzyźn ie , jak ładn ie brali bekony i rozp iętości 
od kon trak tow ych i n iekon trak tow ych praw ie  
n ie by ło , a dziś tak ie w szystko tan ie , sta je  
coraz to gorzej, ciężej trudn iej i żeby m ożna  
w skazać tego w inow ajcę , isto tę uduchow io ­
ną, n ie m artw y  kryzys, bodajby coś zależało  na  
duszy . P ro jek t założen ia spó łkow ej m leczarn i 
zain teresow ał w szystk ich . N a kurs m leczarsk i 
do G rabow a postanow iono  posłać K lonow sk iego , 
L ew ick iego , (syn) i R aczyńsk iego F r. N a kurs  
U bezp ieczen iow y przez Z akład W zajem nych  
U bezp ieczeń zosta li delegow ani panow ie K a­
szyńsk i F ranciszek , K ruźew sk i  Józef i N ew lińsk i.

W w olnych w nioskach p . M inta zab iera  
g łos. P rosi by Z arząd T R P . in terw en jow ał w  
Inspek to racie S zkó ł P ow szechnych w N ow em -  
m ieście , ażeby udostępn ić w  szko le pow szechnej 
w K urzętn iku w  czasie pauzy t. j. o godz. 12  
spożycie ob iadu w dom u. W K urzętn iku jest 
bardzo w iele dzieci g łodnych . C zas od godz. 
7 —  8 rano do p ierw szej godziny bez  
jedzen ia jest stanow czo zabó jczy d la zdrow ia  
dzieci, tak ich ubog ich rodziców , a tem bardzie j 
że ten czas szko lny pośw ięca się w częstych  
w ypadkach odbyciu kar przez dzieci. A na ­
praw dę że z gruźlicą to trzeba siłą m ożności  
w alczyć n ie zaś liczbę gruźlicznych pow iększać. 
N a tem  zebran ie zosta ło zakończone pochw a ­
len iem  P ana B oga.

Ja pro toku lan t-sekretarz W aszego K ółka  
R oln iczego zapy tu ję W as S zanow ni zebran i czy  
to już w szystko ob jąłem  w  odczy tanym pro to ­
ko le Z bieg i oko liczności N aszego zebrania . —  
N ie! W  czasie naszego listopadow ego zebran ia  
przeżyw am y  okres jub ileuszow y T . R . P . i okres  
propagandow y T R P . N am przyob iecano , 
że w tym  celu odw iedzą nas p . P rezes T . R . P . 
poseł S erożyńsk i, i sekretarz T . R . P . p . K oło ­
dziejsk i. M iejm y cierp liw ość, on i do nas podą ­
żą i w iele rzeczy ak tualnych nam  pow iedzą.

pow iadającym  u lgom  przyznanym w łaścicie lom  
gospodarstw  tego sam ego obszaru .

4 . U lg i odnoszące się do zad łużen ia pryw a­
tnego w łaścic ie li gospodarstw tego sam ego  
obszaru .

4 , U lg i odnoszące się do zad łużen ia pry ­
w atnego w łaścic ie li gospodarstw ro lnych  
m ają zastosow anie: jedyn ie, gdy chodzi o dro ­
bne gospodarstw a. D zierżaw cy w iększych m a­
ją tków m ają jednak m ożność uzyskan ia za po ­
średn ictw em urzędu “rozjem czego obn iżen ia  
oprocen tow ania  do  3 proc, na rok  i usta len ia ter­
m inu sp ła ty tych d ługów , także z rozłożen iem  
ich ra ty , z tem zastrzeżeniem , że okres, na  
k tó ry d ług i zostaną rozterm inow ane n ie m oże  
być d łuższy n iż czas trw an ia  kon trak tu dzierża ­
w nego , w  każdym  zaś razie n ie przekraczający 
14 la t. . C . d . n .

Zebrania Kółek Rolniczych.
w pow. lubawskim na dzień 16 grudnia 1934 r.

G rabow o o godzin ie 16-tej

S am pław a o n 16-te j

W ałdyk i o n 17-te j

B ratjan o n 16-te j

T ylice o H 15-tej dn ia 13. XII.

N ow ydw ór o 16-tej „ 15 . XII.

Zebranie propagandowe.
Nowemiasto. Z ebran ie propagandow e K ółka  

R oln iczego w N ow em m ieście odbędzie się dn ia  
16 . X II. rb . o godz. 10-te j przed po łudn iem  w  
lokalu C zyteln i L udow ej. N a zebran ie to zapra­
sza się w szystk ich ro ln ików tak członków , jak  
i n ieczłonków  z N ow egom iasta i oko licy : P ncó ł- 
tow a, L ipow ca, N aw ry i M szanow a. N a zebra ­
n iu zostaną w ygłoszone odpow iedn ie refera ty  
organ izacy jno-gospodarcze. U dział w szystk ich  
ro ln ików w zebran iu jest kon ieczny .

T ow . R oln . P ow .
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Ewangelja
na niedzielę trzecią Adwentu

zapisana u św. Jan rozdz. 1, w. 19—28.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W  on czas: Judejczycy z Jerozo lim y w y ­

sła li do Jana kap łanów i lew itów z zapy tan iem : 

K toś ty jesteś? A  on w yznał i n ie zaprzeczy ł, 

ale w yznał: N ie jestem ja C hrystusem . Z a­

py ta li G o tedy: C óż w ięc? E lij^szem ty  

jesteś? —  I odrzek ł: N ie jestem . — C zy jesteś 

ty pro rok iem ? —  I  odpow iedz ia ł: N ie. R zek li 

m u w ięc: K im że jesteś? —  byśm y odpow iedź 

m og li dać tym , k tó rzy nas w ysła li; —  co m ó­

w isz sam o sob ie ? Jam g łos —  odrzek ł —  co 

w oła na pustkow iu : „D rogę prostu jc ie P anu", 

jako m ów ił Iza jasz pro rok (40 ). A w ysłańcy 

należeli do grona fa ryzeuszów . T oteż postaw ili 

m u py tan ie i rzek li doń : D laczego w ięc chrzc isz , 

jeśli n ie jesteś an i C hrystusem , an i E liaszem , 

an i pro rok iem ? O dpow iedz iał im  Jan , m ów iąc: 

Ja chrzcę w odą, ale w pośród w as stanął T en , 

k tó rego w y n ie znacie ; T encijest, k tó ry przy j­

dz ie po m nie, k tó ry is tn ia ł przedem ną, a jam 

n iegodz ien rozw iązać rzem yka u sandałów Jego . 

T o dz ia ło się w B etan ji za Jordanem , gdz ie 

Jan chrz tu udz ie la ł.

Nauka
P rorocy S tarego T estam entu dok ładn ie 

określili czas narodzen ia Z baw icie la św iata . T o 
też po jaw ien ie się św . Jana C hrzc ic ie la k ró tko 
przed w ystąp ien iem pub licznem C hrystusa 
P ana, m og ło u żydów w yw o łać przypuszczen ie , 
że Jan jest oczek iw anym przez n ich M esjaszem . 
W ysy ła ją tedy do n iego kap łanów i lew itów  
z zapy tan iem: K toś ty jest ?

O dpow iedź św . Jana św iadczy o g łębok ie j 
jego pokorze i o bosk ie j godno śc i C hrystusa 
P ana, z drug ie j strony o karygodnem zaślep ie­
n iu żydów . „K im że jesteś ?" — py ta ją się 
w ysłann icy . A n i pro rok iem —  odpow iada Jan 
— , an i E ljaszem , an i C hrystusem . Jam g łos 
w oła jącego na puszczy : „D rogę prostu jc ie 
P anu !" Jam n iegodz ien rozw iązać rzem yka 
u sandałów Jego . — O to pokora św iętego , 
o k tó rym sam Z baw ic iel pow iedz ia ł: „M iędzy  
zrodzonym i z n iew iasty n ie by ło cz łow ieka 
w iększego nad Jana C hrzc ic ie la .

N ie sob ie , lecz C hrystusow i Jan św . przy­
p isu je chw ałę, gdy pow iada: „T enci jest k tó ry 
is tn ia ł przedem ną... jako B óg na łon ie O jca 
sw ego n ieb iesk iego . C zem że w obec chw ały 
jego bosk ie j jestem ja? S ługą n iższym , n iegod­
nym do tknąć się stóp jego . Ja g łoszę chrzest 
poku ty na odpuszczen ie grzechów , aby m u u to­
row ać drogę do serc w aszych!

N iestety n ie w szyscy usunęli grzech i d la­
tego n ie m óg ł w stąp ić P an Jezus do ich serc. 
M ianow iec ie kap łan i i lew itow ie żydow scy n ie 
chc ie li prze łam ać sw ej pychy i uznać w  ubog im 
„synu c ieśli z N azaretu " Z baw ic ie la św iata .

T y le w ieków m inęło od przy jśc ia C hrystu­
sa P ana na św iat, lecz i dz iś n ie w e w szystk ich 
przebyw a O n sercach a przyczyną tego grzech .

Jako lekarstw o na ten w łaśn ie grzech naj­
sku teczn ie jsze g łosi Jan chrzest poku ty . K ośc ió ł 
zaś św ięty g łosi sak ram ent poku ty , do k tó rego 
w adw encie zachęca w iernych . P ó jdźm y za 
g łosem jego , u to ru jm y w ten sposób B ogu 
w stęp do serca naszego , i n iech w  n im k ró lu je 
na w iek i !

Ś w ięta L uc ja .
(13 grudnia.)

Ś w ięta Ł uc ja pochodz iła ze znanej i za­
m ożnej rodz iny w m ieśc ie S yrakuza na S ycy lji. 

W ychow ana by ła w w ierze chrześc ijańsk ie j, 
w cześn ie straciła o jca i przez d ług ie la ta pa­
trza ła na c ierp ien ia ukochanej m atk i, k tó re j 
lekarze n ie m og li pom óc w c iężk ie j i bo lesnej 
chorob ie . Ś w ięta Ł uc ja postanow iła udać się 
do grobu św ięte j A gaty , m ęczenn icy , k tó ra życ ie 
sw e oddała za C hrystusa podczas prześladow a­
n ia D ecjusza. Ś w ięta A gata w ysłuchała żarli­
w ą m od litw ę Ł uc ji i uzdrow iła m atkę je j. K iedy 
m atka chc ia ła ją w ydać zam ąż za zam ożnego 
pogan ina z w ysok iego rodu , Ł uc ja oznajm iła je j, 
że ślubow ała C hrystusow i czystość. M atka po­
chw aliła postanow ien ie córk i i pozw o liła je j 
naw et sprzedać w iększą część m ajątku a uzys­
kane p ien iądze rozdać m iędzy ubog ich . T ym ­
czasem obrażony m łodz ien iec, by pom ścić opór 
Ł uc ji, oskarży ł ją o przynależność do chrześc i­
jan — a by ło to w czasie prześladow an ia 
D iok lec jana. G dy Ł uc ja przyznała się do w iary 
C hrystusow ej, sędz ia kazał w trąc ić ją , tak sam o 
jak to uczyn iono z św iętą A gatą, do dom u roz­
pusty . W  chw ili jednak , gdy chc iano Ł uc ję 
zabrać, żadna m oc ludzka n ie m og ła je j ruszyć 
z m iejsca; w tedy okru tny sędz ia rozkazał pod­
palić og ień w oko ło Ł uc ji, ale i og ień n ie do t­
knął je j c iała . R ozw ścieczony sędz ia kazał 
w bić w szy ję Ł uc ji szty let; z przeb itą szy ją 
bohaterska m ęczenn iczka ży ła jeszcze k ilka  
godz in ; przy ję ła C iało i K rew P ańską i prze­
pow iedz ia ła d la prześladow ców karę B ożą.

G rób św ięte j Ł uc ji odw iedzali w średn ich 
w iekach l iczn i p ie lg rzym i, k tó rzy sz li do Z iem i 
św ięte j. P óźn ie j przen iesiono zw łok i je j do 
W enecji, M etzu i K o lon ji nad R enem .

D zień św ięte j Ł uc ji obchodz im y w czasie 
dn i najk ró tszych , czy li w czasie przesilen ia dn ia 
z nocą (p rzed re fo rm ą gregorjańską ka lendarza 
(1582 r.) 23 grudn ia), stąd przysłow ie:

„Ś w ięta Ł uca dn ia przy rzuca"...

Z kursu rac jonalnego 

ubezp ieczen ia ogn iow ego

Nowemiasto. W  dn iu 5 . 12 . br. odby ł się 
staran iem T . R . P . w N ow em m ieśc ie na sa li 
K siążęcej H ote lu C entra lnego jednodn iow y kurs 
rac jonalnego ubezp ieczen ia budynków , rucho­
m ości ro lnych i z iem iop łodów od ogn ia . N a 
kurs przyby ło 20 delegatów K ó łek R oln . z róż­
nych punk tów pow iatu . K urs o tw orzy ł o godz. 
10-te j instr. T . R . P . p . K o łodz ie jsk i określając 
w  k ró tk ich słow ach ce l kursu .

N astępn ie instruk to r Z ak ładu U bezp ieczeń 
W zajem nych p . B iegańsk i szczegó łow o om ów ił 
kw estje rac jonalnego ubezp ieczen ia ogn iow ego . 
M iędzy innem i om ów ione zostały szczegó łow o 
następu jące spraw y:

a) ogó lne w iadom ości o Z ak ładz ie U bezp . 
W zaj., jako insty tucji pub liczno-p raw nej.

b) S tan f inansow y Z ak ł. U bezp , W zaj. i sto­
sunek jego do ubezp ieczonych , spo łeczeń­
stw a i T ow arzystw K onkurency jnych .

c) A sekurac ja i R easekurac ja .

d) K orzyśc i jak ie Z ak ład daje ubezp ieczonym 
organ izac jom spo łecznym (np . S trażom 
P ożarnym ) jako insty tucja czysto-po lska,

e) ogó lne w arunk i ubezp ieczen iow e (w  sk ró­
cen iu ),

f)  sposób sporządzan ia w niosku ,

g) konstrukc ja budynk ów i p lany sy tuacy jne, 

h) ta ry fy .i zb ió r sk ładek w stosunku do in ­
nych T ow arzystw ,

i) ubezp ieczen ia życ iow e, gradow e i tp .

W kłady by ły i lustrow ane rysunkam i na 
tab licy , tak że uczestn icy kursu obrazow o 
zosta li po in fo rm ow an i, jak ubezp ieczyć się na­
leży , aby o trzym ać należy te odszkodow an ie.

D yskusja by ła bardzo ożyw iona i przyczy­
n iła się do w yśw ietlen ia w ie lu n iezrozum ia łych 
często d la ubezp ieczonych rzeczy .

W  przerw ie ob iadow ej uczestn icy kursu 
w yp ili  w spó lną herbatkę.

K orzyśc i w yn iesione z kursu uczestn icy 
n iew ątp liw ie w ykorzysta ją d la dobra ubezp ie­
czonych , dokonu jąc rac jonaln ie ubezp ieczen ia .

O godz. 15 .25 zasta ł kurs zakończony .
O becny .

U  progu ka lendarzow ej z im y .
(Praktyczne wskazania dla wszystkich.)
N ie każdy zdaje sob ie z tego spraw ę, że 

okres z im ow y m a sw e odzw ierc ied len ie w  ogó l­
nym stan ie zdrow otnym cz łow ieka. O rgan izm 
ludzk i aż do przesilen ia grudn iow ego czu je się 
najgo rze j, dop iero z m in ięc iem przesilen ia pono­
w nie się regeneru je i rozw ija , Z  drug ie j strony 
jednak , o i le z im a jest m roźna, pow ietrze oczy­
szcza się z kurzu i prochu , zam iera ją bak terje 
i zarazk i, i lość chorób zakaźnych spada do 
m in im um .

N atom iast pow ietrze późnej jesien i, w ilgoć 
i z im ne deszcze, są znaczn ie w ięcej szkod liw e 
d la zdrow ia, n iż m rozy i suchy w iatr. Jak 
stw ierdza statystyka lekarska, najw iększa i lość 
zachrow ań i przeziębn ięć datu je się w łaśn ie w  
tak im w ilgo tnym okresie późnej jesien i, jak i 
obecn ie przechodz im y .

W iedzieć także trzeba, że gdy nadejdz ie 
z im a, dużo ludz i grzeszy pod w zg lędem z im o­
w ego odz ien ia . S zczegó ln iej zaś n ierozsądn ie 
czyn ią nasze pan ie , k tó re ub iera ją się bardzo 
c ienko , a ty lko na w ierzch k ładą c iep łe, n ieraz 
bardzo kosztow ne fu tra . W skutek lekk iego 
i przew iew nego stro ju dam sk iego , a szczegó ln ie 
w sku tek k ró tk ich suk ien i jedw abnych prze j-

Interwencja P. Z. P. Z. podniosła cenę żyta.

W A R SZ A W A , 9 grudn ia . P od jęta w osta­
tn ich dn iach now a in terw enc ja na rynku zbożo­
w ym przez P aństw ow e zak łady zbożow e odnosi 
już sku tk i pozy tyw ne. —  Z aobserbow ano po­
praw ę cen ży ta, k tó re zw yżkow ało w m iejsco­
w ościach prow inc jonalnych z 13 .25 z ł. na 15 
z ł. za 100 kg .

Niezwykłe ocalenie dzięki przytomności umysłu.
W  m łyn ie Jurczyńsk iego w  C zeladz i w yda­

rzy ł się w strząsa jący w ypadek , k tó ry ty lko  
dz ięk i szczęśliw em u zb iegow i oko licznośc i n ie 
zakończy ł się trag iczn ie .

S yn m łynarza B o lesław , pracu jący przy 
m aszyn ie zb liży ł się zanad to do w ie lk iego ko ła 
rozpędow ego i zaczep ił o n ie ubran iem .

M łody  Jurczyńsk i w idząc grożące n iebez­
p ieczeństw o n ie strac ił przy tom nośc i, lecz rzu­
c ił się na pod łogę i chw ycił się podstaw y m a­
szyny . R ozegra ła się straszna w alka m iędzy  
m aszyną a cz łow iek iem .

Jurczyńsk i w idząc śm ierć przed oczam i, 
n ie puśc ił podstaw y m aszyny i ko ło zdarło 
z n iego odz ien ie aż do koszu li, jednak dz ięk i 
tem u Jurczyńsk i ocalił życ ie . G dy n iebezp ie­
czeństw o , m inęło ocalony z nadm ierne j em ocji 
zem d la ł.

M . in . jednym z w ięźn iów by ł tam także 
zb ieg ły z P o lsk i kom un ista , H ryszczuk z P ińska, 
k tó ry przez z ie loną gran icę uc iek ł do „ ra ju  
sow ieck iego” , gdz ie spodz iew ał się znaleść 
dobre za jęc ie za sw o je prace w  szeregach ko­
m un istycznych na te ren ie P o lsk i. S potka ła go 
ato li bardzo przyk ra n iespodz ianka, albow iem 
gdy ty lko zg łosił się do w ładz sow ieck ich , a- 
resztow ano go , a po k ilkum iesięcznym pobyc ie 
w w ięz ien iu , bez rozp raw y sądow ej, bez bada* 
n ia , drogą adm in instracy jną skazano go na 5 
la t robó t przym usow ych w oboz ie koncen tra­
cy jnym .

Jak opow iada T rien in , stan H ryszszuka by ł 
godny pożałow an ia. W  rozm ow ie z lo tn ik iem  
z u tęskn ien iem w spom inał stosunk i w P o lsce, 
ża łu jąc sw ej dz ia ła lnośc i w yw ro tow ej i z łudzeń , 
l  k tó rych go w  tak drastyczny sposób w y leczy­
l i tow arzysze z za czerw onego kordonu . 

rzystych pończoch , duży procen t pań choru je 
zw yk le na różne do leg liw ośc i, zw iązane z prze­
z ięb ien iem się.

T u trzeba spec jaln ie zaznaczyć, co stw ier­
dza ją zresztą i lekarze, że najlepszym środk iem 
ochronnym od z im na jest c iep ła b ie lizna i c iep łe 
ubran ie , a n ie grube w ierzchn ie fu tra i kożuchy .

P on iew aż suche pow ietrze z im ow e sprzy ja 
rozw o jow i c ia ła i zdrow iu , to też za leca się  
przebyw ać dużo na w olnem pow ietrzu i upra­
w iać jak najw ięcej sportów z im ow ych . N aj­
zdrow sze jednak jest pow ietrze z im ow e w gó­
rach , a zw łaszcza w Z akopanem , gdz ie dobre 
w arunk i śn ieżne pozw alają na rozw ó j sportów 
z im ow ych , na saneczkow an ie i narc iarstw o.

Ś . p . Jan B re jsk i.
W  pon iedz ia łek w ieczorem zm arł w  T orun iu 

w k lin ice sw ego brata dr B re jak iego ś. p . Jan 
B re jsk i. Jako rdzenny P om orzan in , urodzony 22 
lu tego 1862 r. w P ączew ie w pow . starogardz­
k im , by ł postac ią dobrze znaną w ca łej dz ie l­
n icy . P o k ró tk im pobyc ie w szko łach średn ich 
w P elp lin ie , C hełm n ie i S tarogardz ie , stąd za 
dz ia ła lność w  T ow arzystw ie F ilare tów w ydalo­
ny , przen iósł się do k rakow sk iego g im nazjum 
S w . A nny , k tó re ukończyw szy , oddał się stud jom 
po lon istycznym , h isto rycznym i języków w scho­
dn ich na w ydziale hum an istycznym U . J. w  
K rakow ie.

P rzerw aw szy w kró tce te stud ja, Z m arły po­
św ięc ił się pracy dz ienn ikarsk ie j najp ierw w  
la tach 1891— 93 w n ie istn ie jącym dz iś „K urjerze 
P o lsk im“  w K rakow ie, po tem w  prze ję tym przez 
sieb ie od ks. dr. L isa w  B ochum w W estfa lji 
,,W iarusie" , k tó rego zosta ł w łaśc ic ielem , w y ­
daw cą i naczelnym redak to rem .

O ko ło r. 1900 , w róc iw szy do O jczyzny  
i O siad łszy w  T orun iu , naby ł „G azetę T oruńską", 
poczem w ybrany posłem do parlam en tu w B er­
l in ie , m andat ten p iastow ał przez la t osiem .

W  czasie w ojny 1014— 18 r. roz tacza op iekę 
nad P o lakam i in ternow anym i w  W estfa lji.

P o w ojn ie zosta je podsekretarzem stanu w  
m in isterstw ie d la b . dz ie ln icy prusk ie j. W  daw­
nym zaborze n iem ieck im tw orzy N arodow e 
S tronn ictw o R obo tn icze, późn ie jszą N P R . i zo­
sta je w ybrany posłem do S ejm u U staw odaw cze­
go w W arszaw ie. W r. 1920 po rezygnac ji 
p ierw szego w ojew ody P om orsk iego ś. p . Ł asze- 
w sk iego , Z m arły zosta je w ojew odą i stanow isko 
to p iastu je do r. 1924 , w k tó rym przechodz i na 
em ery tu rę. W roku tym w y jeżdża zagran icę, 
przenosi„W iarusa" do L ille  i prow adzi go do 
ostatn iej chw ili.

C ześć Jego pam ięc i!

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu


